
Zapowiedź wizyty 
E. Gierka w USA

I sekretarz Komitetu Cen­
tralnego Polskiej Zjednoczo­
nej Partii Robotniczej, Edward 
Gierek, zaproszony został 
przez prezydenta Geralda Ru- 
dolpha Forda do złożenia wizy 
ty w Stanach Zjednoczonych 
Ameryki. Zaproszenie zostało 
przyjęte z zadowoleniem.

Wizyta Edwarda Gierka w
Stanach Zjednoczonych roz- 

pocznie się w dniu 8 paździer­
nika br. Umożliwi ona I se­
kretarzowi KC PZPR i prezy 
dentowi USA dokonanie oce­
ny stanu stosunków polsko- 
amerykańskich i perspektyw 
ich rozwoju oraz stworzy oka 
zję do wymiany poglądów na 
sprawy będące przedmiotem 
wzajemnego zainteresowania.

PAP

Depesza z okazji 
30 rocznicy Słowackiego 
Powstania Narodowego

Z okazji 30 rocznicy Sło­
wackiego Powstania Narodo­
wego, Edward Gierek, Hen­
ryk Jabłoński i Piotr Jarosze­
wicz wystosowali na ręce przy 
wódców CSRS; Gustava Husa 
ka, Ludvika Svobody, Lubo­
mira Strougala, depeszę z 
pozdrowieniami i najlepszymi 
życzeniami. W depeszy czyta­
my m. in.:

Słowackie Powstanie Naro­
dowe należy do najsławniej­
szych kart współczesnej hi­
storii Czechosłowacji. Był to 
bohaterski czyn narodu sło­
wackiego, który pod kierow­
nictwem Partii Komunistycz­
nej wniósł swym zbrojnym wy

Dokończenie na str. 2 zować wnioski i podjąć decy-

Na polach Wielkopolski

Niebawem wykopki 
i siewy ozimin

Ulewy skomplikowały prace żniwne tym rolnikom i go­
spodarstwom uspołecznionym, którzy jeszcze nie zdążyli u- 
porać się ze zbiorem zbóż i słomy po kombajnach. Jest to 
nauczka m. in. dla czekających zbyt długo z uprzątnięciem 
sztyg z pól. A chcieli oni ułatwić sobie omłoty, dowożąc do 
maszyn omlotowych snopy ze sztyg.
Zapomnieli iednak o komecz 

ności szybkiego przygotowania 
pól do siewów jesiennych. Jest 
tc sprawa niezwykle oilna 
gdyż zbliżają się terminy sie­
wu ozimin. Obecną oogodę wła 
śnie należy wykorzystać dc 
zakończenia siewów rzeoaku. 
zwłaszcza w gospodarstwach 
indywidualnych, gdzie wystę­
pują znaczne opóźnienia w sto 
sunku do terminów agrotech­
nicznych.1

Rondo na Ratajach 
w nowej szacie

Zakończono generalny re­
mont ronda na poznańskich 
Ratajach. Położona została 
nowa nawierzchnia, -ymalo- 
wane pasy na jezdniach ya: 
na przejściach dla pieszych. 
Uporządkowano również 
kwietniki ‘ trawniki. Wszystko 
to sprawiło, że rondo stało 
się nie tylko bardziej funkcjo 
naine, ale również ładniejsze 
Na zdjęciu: oaólny widok ron 

da na Ratajach.

Fot. — K. Przychodzki

WIELKOPOLSKI
Zapasy potrzebne, ale nie nadmierne

Dobra gospodarka materiałami 
pomnaża wartość naszej pracy

Pomyślna realizacja zwiększonych zadań w przemyśle, bu- 
downictwie i innych działach gospodarki zależy w dużym 
stopniu od zaopatrzenia w paliwa, surowce i materiały. Toteż 
ważnym zadaniem — oprócz racjonalnego ich zużycia jest za­
pewnienie prawidłowej gospodarki zapasami. O wadze tego 
problemu świadczy fakt, że był on m. in. tematem obrad Biu­
ra Politycznego KC PZPR w dniu 27 bm. Zatwierdzony na 
posiedzeniu program ogólnokrajowego przeglądu zapasów su­
rowców i materiałów, a także maszyn i urządzeń, stanowi 
kontynuację uchwały VIII Plenum KC PZPR.
Nie stać nas na zamrażanie 

często poważnych środków, 
zwłaszcza, że zapasy, które za­
legają w magazynach i skła­
dach niektórych zakładów mo­
gą być z pożytkiem wykorzy­
stane w innych. Niedawno w 
20 zakładach przemysłowych i 
budowlanych dokonano prze­
glądu gospodarki zapasami, za 
poznając się nie tylko ze sta­
nem zapasów, ale również z 
przyczynami powstawania za­
pasów nadmiernych i zbędnych. 
Kontrola ta pozwoliła siprecy-

Wczorajsze posiedzenie wo­
jewódzkiego zespołu żniwnego, 
z udziałem wojewody Tadeu­
sza Grabskiego, oprócz oceny 
przebiegu tegorocznych żniw 
skoncentrowało sie na przygo 
towaniach do siewów ozimin ' 
wykopków. W przyszłym ty­
godniu rozpocznie sie konanie 
ziemniaków, które będzie tej 
jesieni znacznie ułatwione z 
powodu większych dostaw 
kombajnów. Całkowicie zosta­
nie także zmechanizowany 
sprzęt buraków cukrowych 
w państwowych gospodar­
stwach rolnych i częściowo w 
spółdzielczych. Nasze woje­
wództwo otrzymało około stu 
kombajnów francuskich firmy 
Matrot. które w ubiegłym ro­
ku zdały dobrze egzamin na 
polach wielkopolskich PGR.

Szczególnie dużą wagę przy 
wiązuje sie do należytego przv 
sotowania odoow;edniej ilośm 
środków transportowych, po­
trzebnych w kampanii iesien- 
no-wykopkowej. gdyż należy li 
czyć się z lepszym niż w roku 
ubiegłym urodzajem ziemnia­
ków i buraków cukrowych w 
Wielkopolsce. (emp) 

zje, mające na celu szybką po­
prawę istniejącej sytuacji.

Jak wykazał przegląd prze­
prowadzony w Kujawskich Za­
kładach Mechanizacji Budow­
nictwa „Zremb” jeszcze ' na 
długo przed przybyciem do za­
kładów komisji przygotowano 
w Solcu w celu przekazania 
innym zakładom ponad 185 
ton zbędnych urządzeń z im­
portu. Plonem przeglądu jest 
opracowanie wielu wniosków 
i to często o znaczeniu ogól­
nym, np. trzeba bardziej zsyn­
chronizować terminy odbioru 
gotowych wyrobów z czasokre­
sem zamówień na materiały.

W czasie przeglądu zapasów 
materiałowych w magazynach 
Huty im. Feliksa Dzierżyńskie­
go w Dąbrowie Górniczej spo­
rządzono długą listę materia­
łów, które Huta będzie mogła 
odstąpić innym przedsiębiorst­
wom. Ich wartość wynosi łącz­
nie 21 min zł.

W czasie przeglądu w Zakła­
dach Metalowych „Pilmet” we 
Wrocławiu ujawniono zapasy 
m.in. 94 ton stali, 5,7 to me­
tali kolorowych, 8 tys. sztuk 
łożysk, ok. 600 zbędnych części 
do maszyn i urządzeń oraz 
blisko 200 kg materiałów elek­
trotechnicznych.

Podstawową przyczyną two­
rzenia się zapasów w tych za­
kładach jest zaniechanie pro­
dukcji niektórych przestarza­
łych maszyn rolniczych lub 
modernizacja konstrukcji. U- 
jawniono tu również że kon­
struktorzy wiele wysiłku po­
święcają. by zmniejszyć zuży­
cie materiału, a następnie osz-

Prowokacje Sajgonu 
w Wietnamie Płd.

Sajgońska administracja nie 
ustannie narusza paryskie po­
rozumienie pokojowe. Komu­
nikat ministerstwa spraw za­
granicznych TRR RWF infor­
muje, że tylko w ciągu 5 dni 
od 21 do 25 sierpnia wojska 
sajgońskie dokonały ponad 150 
prowokacji zbrojnych przeciw 
ko rejonom wyzwolonym. Lot 
nictwo sajgońskie dokonuje 
bombardowań osiedli na te­
renach kontrolowanych przez 
TRR RWP. (PAP) 

czędności te nie są wykorzy­
stane. Często też centrale han­
dlowe (ze względu na różnice 
cen) zakupują nae zawsze od­
powiadające technologii wy­
twarzania surowce i materiały, 
co przyczynia się do tworze­
nia nikomu niepotrzebnych za­
pasów.

W Krakowskiej Fabryce Ka­
bli w wyniku wniosków komi­
sji podjęto wiele decyzji zmie­
rzających do poprawy gospo­
darki zapasami surowców nie­
zbędnych do produkcji, jak 
również zagospodarowania : ma 
teriałów znajdujących się w 
magazynach i na placach skła­
dowych. Chociaż nie stwier­
dzono nadmiernych zapasów 
podstawowego surowca — ja­
kim jest miedź, to jednak oka
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Po raz pierwszy

Festiwal LZS-ów
Obecność Lu-

Sdowych Zespo­
łów Sportowych 
w Święcie Plo­
nów datuje się 
od 1949 roku.

JjSEECBESW kiedy na wroc- 
^wskim Psim

WEEcSf Polu miejscy sportowcy za­
inaugurowali 

swój udział w dożynkach. W 
tym roku jednak po raz pierw 
szy przygotowano Dożynkowy 
Festiwal Ludowych Zespołów 
Sportowych, na który złożą się 
imprezy artystyczne, sportowe 
i turystyczne.

Po zorganizowanych wspól­
nie z Socjalistycznym Związ­
kiem Młodzieży Wiejskiej tur­
niejach gmin, w okresie ob­
chodów Centralnych Dożynek 
w Poznaniu rozegrany zostanie 
finał przełajowych biegów na­
rodowych. trzyetapowy wyścig 
kolarski juniorów pod hasłem 
„Kolarska jesień młodzieży 
LZS” w Błażejewku, turnieje 
podnoszenia ciężarów oraz 
zapasów w stylu wolnym w 
Poznaniu, w którym uczestni­
czyć będą zawodnicy z całego 
kraju, a także — wspólnie z 
Polskim Związkiem Motoro­
wym — zlot motocyklistów 
„Szlakiem orzodujących gos­
podarstw rolnych w Wielko­
polsce”. Z pięciu miast nasze­
go województwa wystartuje 
ponad 500 motocykli. Uczestni­
cy zlotu, odwiedzając zakłady 
rolne, w tym przodujące 
PGR . zapoznają się z ich hi- 
stbrią oraz osiągnięciami i 8

Od 1 października br.

Szersze kompetencje 
administracji terenowej 
1 października br. będzie kolejnym etapem decentrali­

zacji uprawnień w administracji państwowej. Od tego dnia 
ok. 120 rodzajów spraw przechodzi do kompetencji niż­
szych organów administracji. Decyzję w tym zakresie pod­
jęła Rada Ministrów w maju br., a okres między majem a 
październikiem wykorzystany jest na dobre przegotowanie 
organizacyjne.
Od 1 października z zakre­

su działania ministrów i kie­
rowników urzędów central­
nych przechodzi 38 rodzajów 
spraw: do kompetencji admi­
nistracji wojewódzkiej — 30, 
powiatowej — 7 i gminnej 1.

Wojewodowie i prezydenci 
miast wyłączonych przekażą 
administracji powiatowej ok. 
50 rodzajów spraw.

Kierownicy administracji po 
wiatów i miast przekażą ok. 
30 rodzajów spraw niższym 
szczeblom administracyjnym.

Minister rolnictwa przeka­
zuje m.in. swe prawo wskaza­
nia organu właściwego do wy 
dania decyzji dotyczących sca 

września zameldują się na me­
cie zlotu w Stęszewie.

Od 27 bm. w Błażejewku 1000 
uczniów szkół rolniczych wszy­
stkich typów z Wielkopolski 
przygotowuje się do pokazu 
gimnastycznego, który zapre­
zentowany będzie na Stadionie 
im. 22 Lipca w Poznaniu, w 
dniu Centralnych Dożynek.

(ask) 

Polscy związkowcy
przebywali w Rumunii
N. Ceausescu przyjął delegację CRZZ
Podpisaniem wspólnego komunikatu zakończyły się 28 

bm. w Bukareszcie trzydniowe rozmowy między delegacjami 
Centralnej Rady Związków Zawodowych PRL i Central­
nej Rady Powszechnego Zrzeszenia Związków Zawodowych
SRR.
Delegacja CRZZ została 

przyjęta przez sekretarza ge­
neralnego RPK, prezydenta 
SRR, Nicolae Ceausescu. W 
toku rozmów podkreślono po­
zytywne procesy nowego kur­
su odprężenia i współpracy, 
zachodzące we współczesnym 
święcie, w które Polska i Ru­
munia wnoszą aktywny wkład.

Obie delegacje wymieniły 
poglądy w sprawie dalszego 
rozwijania i pogłębiania współ 
pracy, a także na temat nie­
których zagadnień międzyna­
rodowego ruchu związkowego.

Omawiając sytuację w Chi-

lenia lub wymiany gruntów, 
jeżeli kompetencji organów 
w tych sprawach nie da się 
jednoznacznie określić.

Nowe kompetencje organów 
powiatowych dotyczyć będą 
m.in. dziedziny spraw wew­
nętrznych, gospodarki tere-
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Historyczne znaczenie 
układu w Algierze

Portugalska Partia Komuni­
styczna uznała porozumienie 
podpisane w Algierze między 
Portugalię a PAIGC za wiel­
kie zwycięstwo narodów Gwi­
nei Bissau i portugalskiego 
oraz za „rezultat przesunięć po 
litycznych, jakie nastąpiły w 
Portugalii z chwilą utworzenia 
drugiego rządu tymczasowego”.

Komisja polityczna KC PPK 
podkreśliła w opublikowanym 
28 bm. oświadczeniu historycz 
ne znaczenie porozumienia, 
które uwieńczyło zwycięstwem 
lata bohaterskiej walki pro­
wadzonej przez naród Gwinei 
Bissau i było wynikiem kon­
sekwentnej realizacji programu 
ruchu sił zbrojnych, uznające­
go prawo narodów kolonial­
nych do samookreślenia i nie 
podległości. (PAP) 

ie przedstawiciele związków 
zawodowych Polski i Rumunii 
wyrazili solidarność z demo­
kratycznymi siłami tego kra­
ju i domagali się niezwłocz­
nego uwolnienia patriotów chi 
lijskich, w tym działaczy zwią 
zków zawodowych, oraz szano 
wania praw związkowych i 
swobód demokratycznych.

PAP

Pomyślny przebieg 
eksperymentów 

w Kosmosie
Drugi roboczy dzień kosmo­

nautów Giennadija Sarafano- 
wa i Lwa Demina na statku 
kosmicznym „Sojuz — 15” za­
kończył się 28 sierpnia o godz 
8 czasu moskiewskiego. Do te 
go czasu statek 22 razy okrą­
żył Ziemie. Zgodnie z progra­
mem drugiego dnia prac, kos­
monauci wykonywali ekspery­
menty dotyczące ooracowania 
techniki pilotowania statkiem 
w różnych warunkach lotu. W 
czasie manewrów statek ..So­
juz — 15” niejednokrotnie zbli 
żał się do stacji ..Salut — 3”. 
Kosmonauci skontrolowali ora 
ce wszystkich układów statku, 
obserwowali przeprowadzane 
etapami zbliżenie do stacji or 
bitalnej.

Załoga kończy lot i przygo­
towuje się do powrotu na Zie­
mię. Stacja ..Salut 3” kon­
tynuuje samodzielny lot zgod­
nie z ustalonym programem.



Aby nie szpeciły potworki

Sezonowa gastronomia Rada Bezpieczeństwa ONZ rozpatrzy
1 min. ton węgla więcej

Zakończenie

wymaga więcej uwagi
■ Sil.- 

pnnkty gastronomiczne. Organizują * i urządzają - ku po- 
ł ^owoteniu turystów prywatni na ogół ajenci, 

rzadziej spółdzielnie czy gastronomia państwowa.

problem uchodźców cypryjskich
Arcybiskup Makarios popiera propozycję ZSRR

30 rocznica Słowackiego 
Powstania Narodowego

Dokończenie ze str. 1 
stąpieniem wielki wkład 
zmagania nad faszyzmem,

w 
w

walkę o wolność, postęp i przy 
jaźń między narodami. Pow­
stanie to było integralną 
częścią światowej walki z 
faszyzmem, stworzyło podsta­
wy ludowo-demokratycznego 
ustroju, zapoczątkowało proces 
narodowo-demokratycznej re­
wolucji w Czechosłowacji oraz 
ukształtowało zasady odrodze­
nia Czechosłowackiej Republi 
ki jaiko wspólnego państwa 
równoprawnych narodów Cze
chów i Słowaków.

We 
ła się

wtorek wieczorem od by 
w Pradze uroczysta aka

demia z okazji 30 rocznicy Sło 
wackiego Powstania Narodo­
wego. Wzięli w niej udział przy 
wódcy CSRS z sekretarzem ge 
neralnym KC KPCz, Gusta- 
vem Husakiem. Obecna była ra 
dziecka delegacja partyjno-rzą 
dowa z członkiem Biura Poli­
tycznego KC KPZR, ministrem 
obrony ZSRR, marszałkiem 
Andriejem Greczko. (PAP)

Z oficjalnych statystyk re­
sortu handlu i usług wynika, 
że w tym sezonie istnieje w 
całym kraju ponad 8 tys. 
punktów sezonowej gastrono­
mii. Pod tą nazwą rozumie 
sie zarówno smażalnie ryb, 
placków, frytek, szaszłykarnie 
itp.. jak i pijalnie napojów.

Tej inicjatywie szybkiemu 
rozwoju sezonowych punktów 
gastronomicznych, w których 
szybko można zjeść świeże i 
smaczne gorące danie, można 
by tylko przyklasnąć, gdyby... 
nie szpeciły one najbardziej 
uczęszczanych ulic, deptaków 
i placów. Oglądając dziesiątki 
pomieszczeń, w których działa 
sezonowa gastronomia, trudno 
dostrzec obiekty nie budzące 
zastrzeżeń nawet u najmniej 
wybrednych. Są to bowiem z 
reguły byle jak sklecone bu­
dy i budki, wiaty i zadaszenia, 
czasami wozy przypominające 
cygański tabor lub jarmark. 
Architektoniczne potworki urą­
gają wszelkim wymogom este 
tyki i higieny.

Co na to ojcowie miast i 
wczasowisk, a także instytu­
cje odpowiedzialne za rozwój 
małej gastronomii? Pora już 
chyba, aby opracować dobre 
projekty lekkich, estetycznych 
i tanich kiosków czy pawilo-

Rząd Cypru rozpoczął realizację programu pomocy dla 
uchodźców. Na polecenie p.o. prezydenta Glafkosa Kleridisa 
ekipy budowlane przystępują do zakładania specjalnych obo­
zów w rejonie Larnaki i Limassol, gdzie tysiące ludzi koczu­
je pod gołym niebem. Źródła ONZ oceniają liczbę uchodź­
ców na 150 tys„ natomiast według rządu cypryjskiego, sięga
ona 200 tys.
Rząd Cypru zwrócił się we 

wtorek z prośbą o zwołanie w 
trybie pilnym posiedzenia Ra­
dy Bezpieczeństwa ONZ w ce­
lu rozpatrzenia problemu u- 
chodźców. W liście do przewód 
niczącego rady, delegata ZSRR 
w ONZ Jakuba Malika przed-

Arsen Łupin znów w Paryżu?

Zuchwała kradzież 
w banku Rothschilda

Zapasy potrzebne 
ale nie nadmierne
Dokończenie ze $tr 1 

zało się, że istnieje możliwość 
zmniejszenia zapasów bieżą­
cych. Warunkiem jest popra­
wa rytmiczności dostaw i przy 
spieszenie realizacji niektórych 
zamówień asortymentowych.

Przegląd gospodarki materia 
Iowej w Gdańskim Przedsię­
biorstwie Budowlanym, które 
realizuje m. im. największe 
osiedla mieszkaniowe Trój­
miasta, wykazał nadmierne za­
pasy wielu deficytowych su­
rowców i materiałów, w tym 
m. in. 74 tony stali, oewne 
ilości prefabrykatów żelbeto­
wych i stolarki budowlanej 
wartości blisko 15 min zł. Nad­
wyżki te powstały zresztą nie 
tylko z winy tego przed­
siębiorstwa. Np. nieprzygoto­
wanie w porę placu budowy 
osiedla w Witominie orzez in­
westora opóźniło rozpoczęcie 
robót budowlanych o 9 miesię­
cy, a tymczasem kooperanci 
dostarczyli w terminie plano­
wane ilości materiałów. (PAP)

nów i 
cą ich 
nie na 
cówki 
nić od

zapewnić wystarczają- 
produkcję. a pozwolę- 
otwarcie sezonowej pla 
gastronomicznej uzależ 
wyglądu obiektu.

Dodajmy, że wielokrotnie 
rozpisywane były w ostatnich 
latach konkursy na kioski, ma 
łe powiloniki itp... Zdobywa­
no nierwsze. drugie i trzecie 
nagrody, najlepsze projekty 
zatwierdzano do realizacji. 
Wszystko jednak pozostało na 
dobrych chęciach i papierze.

Nie pozwólmy na oszpeca­
nie naszych pięknych przecież 
nadmorskich, górskich i pod­
miejskich miasteczek i osad. 
Do nowego sezonu jest dość 
czasu, by nad tą sprawa za­
stanowiły się powołane do te 
go instytucje. (PAP)

czym mówi dziś cały 
Paryż? O Arsenie Lu- 

,pin-74. Mianem tym określiła 
prasa paryska sprawcę zuch­
wałej kradzieży dokonanej 
ostatnio w banku Rothschilda.

Wartość skradzionego łupu 
trudno w tej chwili ustalić. 
Możliwe to będzie dopiero wte­
dy, gdy wszyscy właściciele 
pancernych schowków, w któ­
rych przechowywane są pie­
niądze, złoto i biżuteria, po­
wrócą z wakacji i sprawdzą ich 
zawartość. Dotychczas wiado­
mo, iż na pewno zostało okra­
dzionych pięć sejfów na ogól­
ną wartość 10 milionów fran­
ków (czyli ponad 2 miliony do­
larów).

Złodziej miał wiele kluczy 
,od znajdujących się w banku 
schowków. Nie dokonywał wła­
mań, nie podrabiał kluczy... 
Skąd je miał? W podziemiach 
banku znajduje się specjalna 
szafa pancerna, w której prze­
chowuje się duplikaty kluczy 
właścicieli sejfów. Po spraw­
dzeniu okazało się, że w kilku­
dziesięciu zalakowanych ko­
pertach znaleziono zamiast klu 
cza ... kamyk. Jednakże do tej 
szafy nie dokonano włamania. 
Czyżby więc złodziej pożyczył 
klucze od dyrektora, jego za­
stępcy, bądź głównego kasje­
ra, gdyż oni jedynie je posia­
dali? (o-wig)

stawiciciei Cypru Zenon Ros- 
sides wskazał, że tragiczna sy­
tuacja 200 tys. uchodźców cy­
pryjskich, którzy opuścili swe 
domy w wyniku dziiałań bojo­
wych, wymaga niezwłocznego 
omówienia.

AFP pisze, że inicjatywa 
p.o. prezydenta Cypru Glafko­
sa Kleridisa w sprawie zwoła­
nia Rady Bezpieczeństwa jest 
generalnie interpretowana w 
Nikozji jako niepowodzenie 
misji sekretarza generalnego 
ONZ Kurta Waldheima na Cy­
prze. Wysiłki K. Waldheima 
nie zdołały doprowadzić do u- 
regulowania problemów huma­
nitarnych między społecznoś­
ciami grecką i turecką. Według 
tamtejszych obserwatorów, de­
cyzja Kleridisa zdaje się wska­
zywać, że Turcja nie chce od­
dzielić problemu uchodźców od 
globalnego uregulowania kwe­
stii cypryjskiej. Przywódcy 
wspólnot cypryjskich kontynu­
ują dialog, jednakże nadal po-d 
trzymują swe dotychczasowe 
stanowiska. G. Kleridis odrzu­
ca wszelką ideę podziału wy­
spy i domaga się wycofania się 
wojsk tureckich na pozycje ja­
kie zajmowały przed wznowię 
niem działań bojowych.

W wywiadzie dla prasy ateń­
skiej prezydent Cypru, arcy-

bfiekuip Makarios oświadczył, 
że całkowicie popiera radziec­
ką propozycję w sprawie ure­
gulowania kryzysu cypryjskie­
go. Zdaniem Makariosa propo­
nowana przez ZSRR między­
narodowa konferencja powinna 
uzgodnić konkretne kroki w 
sprawie rozwiązania kryzysu 
cypryjskiego. Makarios wezwał 
cypryjski naród do jedności i 
oświadczył, że wróci na wyspę, 
jak tvlko Cypr uw°lni się 
od osób, które zamieszane są 
w pucz z 15 lipca.

Prezydent Cypru wyraził za­
dowolenie ze współpracy z no­
wym rządem greckim i poin­
formował, że utrzymuje z nim 
regularne kontakty. Oznajmił, 
że dokonuje regularnej wymia 
ny poglądów także z p.o. pre­
zydenta Cynru, Glafkosem 
Kleridisem. (PAP)

modernizacji 
kopalni „Konin"
W Kopalni Węgla Brunatne 

go „Konin” zakończone zosta­
ły prace modernizacyjne jedy 
nej odkrywki, w której stoso­
wano kolejowy system trans­
portu urobku ziemnego i wę­
glowego. W miejsce dotychcza 
sowej trakcji kolejowej, w 
„Pątnowie” — bo o tej odkryw 
ce mowa — zastosowano no­
woczesny układ: koparka — 
taśmociąg — zwałowarka. O- 
prócz zainstalowania wysoko 
sprawnej sieci taśmociągów 
pątnowska kopalnia wzboga­
ciła się także o 2 nowoczesne 
maszyny produkcji NRD: zwa 
łowarkę i koparkę.

Zdolność zdejmowania nad­
kładu w odkrywce „Pątnów” 
wzrosła rocznie o 6 min m 
sześć. Usuwać się go będzie o- 
becnie 20 min m sześć, rocz­
nie. Wzrosła również możli­
wość wydobywania węgla z 
tej odkrywki z 4 do 5 min ton.

PAP

Szersze kompetencje

(sfeBS
_ • Na trasie Ostrzeszów — Cttcj 
uderzył w drzewo autobus PKS. 8 
osób doznało ciężkich obrażeń 1 
przebywa w szpitalach, natomiast 
23 pasażerów odniosło lżejsze ob-
rażenia i po opatrunku 
do domów. Przyczyna 
było urwanie sie w 
przedniego zawieszenia.

powróciło 
wypadku 
autobusie

• Do 
ziono z 
r,ucyne 
ciągnik 
drogi i

szpitala w Turku przewie- 
wioski Żuki rowerzystkę
B.. która wyprzedzając 

przewróciła sie na pobocze 
doznała złamania nogi.

• Długotrwały deszcz przyspo­
rzył snoro nracv iednostkom Stra 
ty Pożarnej w Poznaniu. Zajete 
On- bvły wczorai w wiolo nrzv- 
pedkach wypompowywaniem wody 
z piwnic i magazynów, (b)

w 
bm,

Małv Lolek
Malvm T.otku wvlosowano 
nastenujace liczbv:

28

oraz
2. 5, 9. 10. 33 

sześciocyfrową końcówkę
banderoli 013651.

Zachmurzenie umiarkowane, 
miejscami, zwłaszcza we wschod­
niej części kraju, duże z opadami 
deszczu i burzami. Temp, maks, 
od 18 do eo st. Wiatry słabe i 
umiarkowane przeważnie z kie­
runków zachodnich.

Dzisiejszy serwis Informacyjny 
opracown* Boodan Zdanowski

Ponad 200 zabójstw na koncie 
tajemniczego gangu w USA

Przewodniczący podkomisji ochrony wybrzeża Izby Reprezentan­
tów Kongresu amerykańskiego, John Murphy, ujawnił we wtorek, 
iż od 3 lat na południowo-wschodnim Atlantyku, w Zatoce Meksy­
kańskiej. wzdłuż wybrzeży Pacyfiku i okolicach Wysp Hawajskich 
działa gang handlarzy narkotykami, który ma na swoim sumieniu 
202 ofiary śmiertelne.

Jagodowa „wojna“ 
krajów skandynawskich

Co roku o tej porze wybu­
cha za kołem podbiegunowym 
„wojna” między obywatelami 
krajów skandynawskich o hjul 
trony, żółte jeżyny, rosnące je 
dynie na północy. W poszuki­
waniu tych bogatych w witami 
ny jagód, obywatele Finlandii, 
Norwegii i Szwecji nagminnie 
przekraczają zbiegające się na 
północy granice, co doprowadza 
do wzajemnych oskarżeń okre 
sianych w prasie skandynaw­
skiej, jako „wojna jagodowa”. 
W tym roku doszło do poważ 
nej eskalacji na jagodowych 
frontach: po raz pierwszy włą 
czono do akcji wojsko. W nor 
weskiej prowincji Finnmark 
wojsko patroluje z helikopte­
rów tereny jagodowe, zezwala 
jąc na zbiór „hjultronów” tyl 
ko miejscowej ludności. Woj­
sko zabiera przybyszom zbio­
ry i karze mandatami. Krótki 
okres występowania jagód po 
zwala przypuszczać, że sprawa 
nie oprze się na forum Rady 
Bezpieczeństwa ONZ. (PAP)

Cang ten porywa jachty i nie­
wielkie statki bogatych Ameryka 
nów i wykorzystuje je do trans­
portowania narkotyków. Właści­
ciele jachtów są po prostu mordo­
wani.

Od kilku lat władzom lokalnym 
sygnalizowano fakty tajemniczego 
znikania jachtów. Śledztwo z re­
guły nie przynosiło rezultatów, w 
związku z czym o tych przynad- 
kach wcale nie meldowano wła­
dzom federalnym. Murphy podał 
następujący przykład noczvnań 
gangsterów. Na jacht „Itnamou" 
płynący z Nowego Jorku przez Ka 
n.ał Panamski do Kolumbii, zaan­
gażowało się 2 Francuzów, poda-
lacych się za marynarzy. Jacht
nigdy nie dotarł do miejsca prze­
znaczenia.

Po kilku dniach obaj domniema 
ni marynarze pozbyli sie podróżu­
jących jachtem właścicieli. Aresz­
towano ich na Gwadelupie. Chcąc 
uniknąć odpowiedzialności, poin­
formowali oni władze, że właści­
cieli i pozostałych marynarzy zmy 
ła z pokładu fala.

W ub. miesiącu na Florydzie za 
mordowano 5 osób (w tym 2 ko­
biety). które 1 były świadkami za­
ładunku narkotyków na skradzio­
ny statek.

Władze no tej aferze podjęły 
kroki w celu likwidacji zbrodni- 
cze«o gangu. Wszystkim właści­
cielom jachtów polecono. abv 
przed zaangażowaniem nowych 
członków załogi dokładnie spraw­
dzali ich tożsamość i w przypad­
ku jakichkolwiek podejrzeń, nie­
zwłocznie informowali policję.

PAP

GŁOS 
waldzka 
60-959 
q i u m: 
doktora

WIELKOPOLSKI: Poznań, ul. Grin- 
19. Adres pocztowy: skrytka nr 1074 

Poznań A Redaguje kole-
Marłan Fłejjlerowici (zastępco re-

_____  naczelnego), Tadeusz Kaczmarek 
(sekretarz redakcji), Kazimierz Marcinkowski, 
Wiesław Porzycki (redaktor naczelny). Zbilut
Sęk, Zbigniew Szumowski, Jeny Walasek.

Pierwsze elementy 
z fabryki domów 
w Suchym Lesie

Fabrykę domów w Suchym 
Lesie pod Poznaniem opuściły 
wczoraj pierwsze gotowe ele­
menty, które skierowane zosta 
ły na place budowy w stolicy 
Wielkopolski. Będą z nich mon 
towane mieszkania w dużych 
osiedlach.

Fabryka podpoznańska, któ­
rej budowa oparta jest na ra­
dzieckiej technologii, przecho­
dzi obecnie fazę rozruchu łech 
nologicznego. Po osiągnięciu 
pełnej zdolności produkcyjnej 
pod koniec przyszłego roku do 
starczać będzie rocznie 13 ty­
sięcy izb mieszkalnych. (PAP)

Dokończenie ze str. 1 
nowej i ochrony środowiska, 
rolnictwa, oświaty i wychowa 
nia, zdrowia i opieki społecz­
nej. Tak np. znacznie rozsze­
rzone zostają uprawnienia or­
ganów administracji powiato­
wej w sprawach dotyczących 
akt stanu cywilnego. Będą one 
miały prawo decyzji m.in., je­
śli chodzi o zawarcie małżeń­
stwa przed upływem miesięcz 
nego terminu od otrzymania 
zapewnienia o braku okolicz­
ności wyłączających jego za­
warcie: sporządzenia aktu sta 
nu cywilnego jeżeli fakt uro­
dzenia, małżeństwa lub zgo­
nu nastąpił za granicą i nie 
został zarejestrowany w za­
granicznych księgach stanu cy 
wilnego; sprostowania oczywi 
stego błędu pisarskiego w ak­
cie stanu cywilnego itp.

Rozszerzenie uprawnień na­
czelników gmin i innych naj­
niższych organów administra­
cji obejmie m.in.:

— niektóre kwestie związa­
ne z zaniedbanymi terminami 
w sprawach podatkowych;

— załatwienie spraw doty­
czących rozgraniczenia nieru­
chomości;

— orzekanie o przejmowa 
niu na własność państwa opu­
szczonego gospodarstwa rolne­
go lub działki;

— prowadzenie ewidencji 
gruntów i budynków;

—r przyznawanie zasiłku wła

ścicielom bądź użytkownikom 
roślin lub gruntów, którzy 
przyczynili się do opanowania 
chorób lub wytępienia szkod­
ników i chwastów ponosząc 
przy tym straty gospodarcze;

— ustalanie godzin otwiera 
nia i zamykania w dni po­
wszednie placówek handlu de 
talicznego, zakładów gastro­
nomicznych i usługowych.

Tak więc decyzja Rady Mi­
nistrów poważnie rozszerza 
kompetencje terenowych orga 
nów administracji na wszyst­
kich ich szczeblach. (PAP)

W Wielkiej Brytanii

Przedwyborcze 
przygotowania
W przyszłych wyborach par 

lamentarnych w W. Brytanii 
komunistyczna partia tego kra 
ju wystawi swoich kandyda­
tów w 34 okręgach wybor­
czych. Jak podaje dziennik 
„Morning Star” przygotowano 
już tekst manifestu wyborcze 
go, w którym partia ta doma­
ga się ścisłej kontroli cen, o- 
graniczenia zysków monopoli, 
nacjonalizacji pewnych gałęzi 
gospodarki, redukcji wydat­
ków wojskowych oraz wystą­
pienia Wielkiej Brytanii z 
Wspó-lnego Rynku. (PAP)

K. Waldheim w szpitalu
Rzecznik ONZ poinformował w 

środę, że sekretarz generalny

dzian w Bangladeszu 5 min dola-

ONZ, K. 
ziony do 
burzenia 
Rzecznik

Waldheim został odwie- 
szpitala. Odczuwa on za 
przewodu pokarmowego, 
dodał, że stan zdrowia

K. Waldheima nie budzi zastrze­
żeń.

Odznaczenie dla E. Scharfa
Członek Biura Politycznego i Se 

kretariatu KC KP Austrii, B. 
Scharf został odznaczony radziec­
kim Orderem Przyjaźni Narodów. 
To wysokie wyróżnienie — stwier­
dza dekret Prezydium Rady Naj­
wyższej ZSRR — przyznano Schar 
fowj za zasługi w walce przeciw­
ko faszyzmowi, o demokracją i po 
kój, za wielki wkład w ustanowię 
nie przyjacielskich stosunków mię 
dzy narodami Austrii i Związku 
Radzieckiego.

Odbudowa fabryk w Egipcie
Rząd Egiptu przeznaczył 10 min 

funtów egipskich na odbudowę 12 
fabryk i zakładów przemysło­
wych w Suezie, Ismailii i Port 
Saidzie.

Pomoc dla Bangladesz
Rząd Państwa Zjednoczonych 

Emiratów Arabskich poinformował 
sekretarza generalnego ONZ o 
przyznaniu na pomoc dla powo-

Premier Kataru poinformował, że 
władze Kataru postanowiły podaro 
wać Republice Bangladeszu sumę 
15 min dolarów na likwidację 
skutków powodzi.

Nac jonalizac ja banków
Tymczasowy rząd Portugalii za. 

powiedział w środę nacjonalizację 
trzech banków: „Banco de Ango­
la”, „Banco de Portugal” oraz 
„Banco Nacional Ultramarimo”.

Wywiad A. Cunhala
Mimo trudności politycznych i 

gospodarczych, mimo ostrych a ta 
ków reakcji, demokratycz siły 
Portugalii wraz z „ruchem sił 
zbrojnych” są zdecydowane do­
prowadzić do końca proces demo­
kratycznych przemian w kraju, do 
konać likwidacji reżimu kołonial 
nego — oświadczył sekretarz gene 
ralny Portugalskiej Partii Komun! 
stycznej, minister bez teki tymcza 
sowego rządu Portugalii, Alvaro 
Cunhal.

PAP RADIO INF.Wt TEl EFONEM
RADp‘NE
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!APto
Aresztowania w Rodezji

Władze rasistowskie aresztowa­
ły w północno-wschodniej Rode­
zji 1262 osoby, podejrzane o współ 
pracę z ruchami wyzwoleńczymi. 
Wiadomość tę podano oficjalnie 
we wtorek w Salisbury.

Stosunki Grecja - EWG
Grecja zwróciła się formalnie do 

Wspólnego Rynku z prośbą o rea­
ktywowanie porozumienia o jej 
stowarzyszeniu z EWG. Zostało ono 
zawieszone po zamachu stanu 
Grecji w 1967 r.

Telefony: 600-41 lqczy wszystkie działy. Dział łączności z czytel­
nikami 657-18. Sekretariat redaktora naczelnego 454-09. Zastępca 
red naczelnego 657-18. Sekretarz, redakcji 648-85. Dział miejski 
659-39 Redakcja nocna 430-73 I 453-31. A Wydawca: Poznańsk'e 
Wydawnictwo Prasowe RSW .Prasa - Książka - Ruch” A Biuro 
Ogłoszeń: Grunwaldzko 19 60-782 Poznań, tel. 659-16. Za treść i ter­
min druku ogłoszeń redakcja nie odoowiada. A Rękopisów nie zamó­
wionych nie zwracamy A Druk PZG im. M. Kasprzaka - Poznań.

Dostawy broni francuskiej
Rząd francuski postanowił M 

bm., że kraje bliskowschodnie będą 
mogły otrzymywać broń francuską, 
jednak każdy z przypadków za­
mówienia będzie szczegółowo ba 
dany.

Egzekucja spiskowców
Siedmiu 

w procesie 
zowanie 3 
przeciwko 
sanowi II

skazanych na śmierć 
w Kenitrze za zorgani 
marca 1973 r. spisku 
królowi Maroka, Ha- 
zostało rozstrzelanych

27 bm. rano — poinformowała agen
cja

u

France Presse z Rabatu.

Kolizja statków
wybrzeży RPA nastąpiła ke

lizja kutra rybackiego ze stat­
kiem liberyjskim. 14 rybaków uto 
nęło.

Prenumerata: wpłaty na miesiąc (17,50 zł), 
kwartał (52 zł), półrocze (104 zł) rok (208 zł), 
przyjmuje za pośrednictwem blankietów PKO 
Przedsiębiorstwo Upowszechniania Prasy i 
Książki RSW „Prasa - Książko - Ruch” ul. 
Zwierzyniecka 9, 60-813 Poznań, na konto 
PKO nr 5-6-151, ponadto listonosze i urzędy 
pocztowe A indeks nr 35029. F-9
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Partyzancka wioska
Korespondencją agencji nS!ovakopress“

Bogatsi własnymi silami

W pobliżu powiatowego 
miasta Martin w środko 
wej Słowacji leży mała 

wioska Sklabinia. W roku 1944 
liczyła tylko 117 gospodarstw 
i około 600 mieszkańców, żyją 
cych z rolnictwa. Część męż­
czyzn pracowała w przemyśle, 
obrabiając przy tym swe 
skromne poletka.

Po zdelegalizowaniu partii 
komunistycznej pod koniec 
1938 roku powstała w Sklabi- 
nii mała, ale aktywna komórka 
Komunistycznej Partii Czecho 
Słowacji, której przewodniczył 
Anton Oboza, robotnik zakła­
dów celulozowych w Marti­
nie.

Na początku 1944 r. w rejo 
nie tym zaczęli się skupiać par 
tyzanci. Ich ośrodkiem była 
leśniczówka w Straniach koło 
Martina. Później obozy party­
zanckie powstawały w wielu 
miejscach. W Kantorskiej Do­
linie zatrzymała się 11-osobowa 
grupa radzieckich jeńców wo­
jennych pod dowództwem star 
szego lejtnanta Iwana Wysoc­
kiego, którym powiodła się 
ucieczka z nazistowskiego obo 
zu jenieckiego.

W pierwszej połowie maja 
1944 r. utworzona została w 
Sklabinii rewolucyjna rada na 
rodowa, której przewodniczą­
cym został Juraj Majerczik, a 
sekretarzem — Miloslav Chmur 
ny. Rewolucyjne rady narodo 
we miały za zadanie troszczyć 
się m. in. zwłaszcza o zaopa­
trywanie partyzantów w żyw 
ność, odzież i leki.

4 sierpnia przybyła do Kan 
torskiej Doliny pierwsza orga 
nizatorska grupa partyzancka 
radzieckiego starszego lejtnan­
ta Wieliczki, która w nocy z 
26 na 26 lipca zrzucona zosta­
ła z radzieckiego samolotu nad 
Liptovską Osadą.

Po połączeniu się wszyst­
kich grup partyzanckich pow 
stała brygada im. Sztefanika. 
W tym czasie dotarła do Kan 
tora także pierwsza grupa Frań 
cuzów, do której stopniowo do 

Gdyby wśród młodzie­
ży rozpisano ankietę 
na temat: „dlaczego 

ludzie palą” okazałoby się z 
pewnością, że pierwszy przy 
kład dał młodym dom: ro­
dzice i starsze rodzeństwo. 
Jak wykazały badania wśród 
niepalących francuskich li­
cealistek — 66% rodziców 
i rodzeństwa nie oaliło. Ba­
dania przeprowadzone w Fi­
ladelfii wykazały, że o po­
łowę mniej dzieci pali pa­
pierosy w rodzinach, w któ 
rych nie ma nałogowych 
oalaczy. Podobne wyniki da 
ły badania w Polsce.

Z badań przeprowadzo­
nych w Instytucie Gallupa 
wynika, że spośród nało­
gowców 8% rozpoczęło pa­
lenie przed 16 rokiem ży­
cia. Natomiast ankieta, prze 
prowadzona w Polsce wśród 
młodz:eży w szkołach zawo­
dowych wykazuje, ż? oko­
ło 4% ogółu młodzieży pali 
codziennie, a większość nie 
nali stale lecz okazyjnie. 
Pierwszy papieros wypaliło 
w wieku 8 lat aż 22% ba- 
danvch. W wieku lat 14 
11,8%, w wieku lat 15 — 
13.5%, w wieku 16 i 17 — 
42,7% i w wieku 18 lat — 
34%. Zjawisko to tym groź­
niejsze. że nikotyna jest wy 
jątkowo szkodliwa dla or­
ganizmów rozwijających się.

W pewnej szkole przepro­
wadzane były orzez 3 lata 
obserwacje. Stwierdzono 
wówczas, że przyrost wzro­
stu przyjęty za 100 punktów,

łączali dalsi, po nielegalnym 
przekroczeniu granicy węgier- 
sko-słowackiej. Dowództwo 
nad nimi objął porucznik Geor 
ges de Dannurien. W ten spo 
sób w brygadzie im. Sztefani 
ka powstały trzy oddziały: ra 
dziecki w sile 110 ludzi, sło­
wacki (141) i francuski (72). 
Żołnierze słowaccy wysyłani 
przez rząd Tiso przeciwko par 
tyzantom wracali do swych 
garnizonów z meldunkiem, że 
ich nie znaleźli, albo też dołą 
czali się do partyzantów z peł 
nym uzbrojeniem, jak zrobił 
to na przykład oddział z Dol­
nego Kubina.

21 sierpnia partyzanci Wie­
liczki zeszli z Kantora do Skla 
binii. . Samodzielny oddział 
francuski zakwaterowany zo­
stał w Sklabinskim Podzam- 
ku, a oddziały radziecki 1 sło­
wacki wkroczyły do Sklabinii. 
Powitanie było entuzjastyczne. 
W gospodarstwie braci Samczi 
ków zgromadzili się dowódcy 
partyzanccy, przedstawiciele 

garnizonu martinskiego, prze­
wodniczący powiatowej rewo­
lucyjnej rady narodowej z Mar 
tina Jan Mazur i członkowie 
rewolucyjnej rady narodowej 
ze Sklabinii. Na polecenie prze 
wodniczącego rewolucyjnej ra 
dy narodowej Juraja Majer- 
czika gospodarz wywiesił na 
swym domu czechosłowacką 
flagę. W krótkim przemówie­
niu Juraj Majerczak powie­
dział: „Proklamuję uroczyście 
pierwszą wolną wieś i odro­
dzenie Republiki Czechosło­
wackiej”. Sklabinia stała się 
wielkim sztabem partyzan­
ckim. Znalazł się tu również od 
dział partyzantów francuskich.

29 sierpnia 1944 r. wojska 
hitlerowskie wdarły się jed­
nak na obszar Słowacji, zajmu 
jąc ją po ostrych bojach.

31 sierpnia I brygada im. 
Sztefanika opuściła Sklabinię. 
Został tam tylko oddział re­
zerwowy. Wielu mieszkańców 

PAPIEROS SYNONIMEM 
DOJRZAŁOŚCI?

dla okolicznościowo palą­
cych wynosi 91 punktów, a 
dla nałogowo palących 
80,6% punktów. W innej 
klasie stwierdzono, że wśród 
17 nałogowo palących ucz­
niów jest 10 słabych, 5 
średnich i 2 dobrych, a 
wśród niepalących — tylko 
4 słabych, 6 średnich i aż 
13 dobrych.

Jakże więc niepoważne 
wobec tych danych wydają 
się argumenty palaczy, że 
papieros ułatwia koncen­
trację. Tym bardziej, że od 
kilku lat prowadzone ba­
dania naukowe wykazały, 
że nałóg palenia wywołuje 
u ludzi ciężkie schorzenia.

Pierwsze miejsce zajmu­
je rak płuc. Śmiertelność z 
powodu nowotworów złośli­
wych wynosi 120 na 100 ty­
sięcy ludzi. Nikotyna działa 
również szkodliwie na czyn 
ności serca, na drogi odde­
chowe, na przewód pokar­
mowy itd. Nieliczne wyjąt­
ki potwierdzają tylko regu­
łę. I jeszcze jedno. Papie­
ros szkodzi nie tylko oala- 
rzowi, ale j tym, którzy 
rrzebywają w jego towarzy­
stwie. W dymie papieroso­
wym występu tą t«k silne 
trucizny, jak tlenek węgla, 

Sklabinii odeszło w góry, dołą 
czając się w większości do 
brygady Jegorowa, która do 
drugiej połowy października 
broniła Kantorskiej Doliny.

21 września Niemcy zajęli 
Sklabinię. Na apel powiato­
wego notariatu mieszkańcy 
■wisi stopniowo wracali z gór, 
wierząc obietnicy, że nic się 
im. nie stanie. W dalszych kil­
ku dniach przybyły do Sklabi­
nii dalsze oddziały niemieckie. 
W dniu 29 września niemiecki 
patrol ze Sklabinii natknął się 
na partyzantów w Sklabinskim 
Podzamku, a po wymianie 
strzałów faszyści zostali roz­

proszeni. Przyprowadzili jednak 
posiłki i oddziały specjalne 
gwardii Hlinki.

Następny dzień był tragicz­
ny dla wsi tego obszaru. Wczes 
nym rankiem hitlerowcy oto­
czyli wsie. Zrównali z ziemią 
Sklabinsky Podzamok, zniszczy 
li Sklabinsky Zamok i cygań­
skie osiedle na Prieslopie, ze 
Sklabinii wywieźli 144 miesz­
kańców do Martina, gdzie 2C 
z nich zamordowali. Znajdo­
wał się wśród nich przewodni 
czący rewolucyjnej rady naro­
dowej w Sklabinii Juraj Majer 
czik.

Ofensywa Armii Radzieckiej 
i I Czechosłowackiego Korpu­
su sformowanego w ZSRR, 
była niepowstrzymana. 9 kwiet 
nia 1945 roku czwarta bryga­
da I Czechosłowackiego Kor­
pusu w ZSRR dotarła do Skla 
binskiego Podzamku, a 11 kwiet 
nia wyzwoliła mieszkańców 
Sklabinii.

Za zasługi w walce z fa­
szyzmem Sklabinia odznaczo­
na została Orderem Słowackie 
go Powstania Narodowego I 
stopnia, Medalem Pamiątko­
wym 20-lecia powstania i Ordę 
rem Czerwonego Sztandaru. 
Sklabinsky Podzamok odzna­
czony został Orderem Czerwo­
nej Gwiazdy i Medalem Pa­
miątkowym 20-lecia powstania.

YŁADIMIR BACHNAR

cyjanowodór, siarkowodór, 
anilina, amoniak itd., zatru­
wające powietrze, którym 
oddychamy w obecności pa­
lacza.

Zatem walka z paleniem 
wśród młodzieży jest ko­
nieczna, a jej głównym 
frontem może i powinna być 
szkoła.

Wprawdzie w styczniu ub. 
roku resort oświaty i wy­
chowania wydał pismo okól 
ne w sprawie upowszech­
nienia akcji antynikotyno­
wej w szkołach, ale, jak 
wiadomo, pisma okólne ma­
ją moc przekonywającą... Co 
z tego, że oficjalnie obowią 
zuje zakaz palenia, kiedy 
na korytarzu szkolnym na­
uczyciel dyżuruje z papie­
rosem w ustach. Być może 
bardziej skuteczne okaźe 
się zarządzenie wydane 4 
czerwca 1974 r„ przez mi­
nistra zdrowia i opieki spo­
łecznej, wprowadzające m. 
in. całkowity zakaz palenia 
orzez młodzież, bez zezwo­
lenia na wydzielanie oddziel 
nych Palarni oraz zalecenie, 
zobowiązujące pracowników 
pedagogicznych w zakładach 
nauczania i wychowania do 
nieoalenia tvtomu w obec­
ności dzieci i młodzieży.

uu
USPRAWNIAMY

USŁUGI
Idea zbudowania w krót­

kim czasie 30 typowych 
domów usług we wszyst 

kich wielkopolskich miastach 
powiatowych, bez angażowa­
nia wykonawców spoza spół­
dzielczości pracy wyniknęła z 
konieczności — jest jednak ze 
wszech miar godna rozpropa­
gowania i naśladowania w 
innych dziedzinach.

Inicjatywa Wojewódzkiego 
Związku Spółdzielni Pracy w 
Poznaniu polega — w najwięk 
szym skrócie — na zamknię­
ciu całego cyklu wykonaw­
stwa domów usług w jednost 
kach sobie podległych, dotych 
czas nie podejmujących tak 
dużych prac. Projekty typo­
wych budynków, w kilku wer 
sjach, zrodziły się w Inżynier 
skiej Spółdzielni Pracy w Po­
znaniu. Poszczególnym powia 
towym spółdzielniom pracy 
usług wielobranżowych wyzna 
czono rolę inwestorów. Wyko­
nawstwa prac budowlanych 
podjęły się powiatowe spół­
dzielnie pracy remontowo-bu­
dowlane, roboty instalacyjne 
przypadły samym inwestorom.

Założenia tej inicjatywy u- 
sankcjonowane zostały uchwa 
łą zarządu WZSP w Poznaniu 
z dnia 16 lipca 1973 roku.

KROTOSZYN BUDUJE 
NAJSZYBCIEJ

10 sierpnia, dziewięć mie­
sięcy od rozpoczęcia robót, od 
dano użytkownikom do zago­
spodarowania pierwszy z wiel 
kopolskich domów usług, w 
Krotoszynie. Dzisiaj, 29 bm. 
centrum usługowe zaczyna pra 

Wnętrze urządzone ze smakiem. 
Na zdjęciu pomieszczenie recep­
cyjne. Tu będą przyjmowani klien 

ci.
Fot. (2) — K. Przychodzki

Ażeby jednak pisma okól 
ne i zarządzenia odnosiły 
skutek, musi im towarzy­
szyć systematyczna praca 
wychowawcza i to nie wte­
dy, gdy młodzież już biega 
„na papierosa” w ustronne 
miejsce, ale dużo wcześniej. 
Znacznie łatwiej bowiem 
zapobiegać niż odzwyczajać.

Przede wszystkim dzieci 
i młodzież muszą w i e- 
d z i e ć o szkodliwości pa­
lenia, przy czym informo­
wać o tym musi osoba kom­
petentna, mająca autorytet, 
np. lekarz, psycholog lub 
cieszący się szacunkiem i 
sympatią wychowawca. In­
formacja nie może być u- 
dzielana w sposób zdawko­
wy, na marginesie innych 
zajęć, ani też przesadnie 
malująca grozę palenia. Nie 
może to być informacja 
jednorazowa, lecz cały cykl 
wykładów czy lekcji, ilu­
strowanych rycinami, wy­
kresami. Bardzo przydatne 
byłyby antynikotynowe fil­
my oświatowe. Słowem — 
trzeba działać na umysły i 
na wyobraźnię młodzieży 
także w tej sprawie.

STANISŁAWA 
ORZEŁOWSKA

cę. Okazały, trzykondygnacyj­
ny budynek stanął w Kroto­
szynie przy ul. Słodowej.

Na trzech kondygnacjach 
centrum usługowego w Kroto 
szynie znalazło pomieszczenia 
kilka spółdzielni z wieloma 
rodzajami usług, w tym taki­
mi, których dotychczas w tym 
mieście nie było.

Spółdzielnia „Fotos” z Poz­
nania otwiera pracownię fo­
tograficzną. Usługi krawieckie 
świadczyć będzie odzieżowa 
spółdzielnia z Ostrowa, zegar- 
mistrzowsko-jubilerskie spół­
dzielnia „Juwelia” z Poznania, 
kuśnierskie — gostyńska spół 
dzielnia skórzana, dziewiar­
skie — „Włókniarz” z Pozna­
nia, szewskie — „Obuwnik” z 
Krotoszyna, naprawy przed­

Krotoszyński dom usług w całej 
okazałości.

miotów z tworzyw sztucznych 
— krotoszyńska spółdzielnia 
chemiczna, usługi lekarsko- 
dentystyczne — spółdzielnia z 
Poznania.

Kilka rodzajów usług świad 
czyć będą punkty podległe 
Powiatowej Spółdzielni Pracy 
Usług Wielobranżowych, któ­
ra jest też gospodarzem i 
właścicielem całości. Znajdą 
się więc w centrum usługi prał 
nicze, chemicznego czyszcze­

nia odzieży, tapicerskie, napra 
wy zmechanizowanego sprzę­
tu gospodarstwa domowego, ra 
diowo-telewizyjne. Przyjmo­
wane będą także tutaj zgło­
szenia na inne rodzaje usług 
dostępne w Krotoszynie. Punkt 
informacyjny — w razie kło­
potów ze znalezieniem wyko­
nawcy usług — skieruje też 
klientów pod właściwy adres.

DLA CHCĄCEGO 
NIC TRUDNEGO

Dom usług jest pierwszą in­
westycją Powiatowej Spół­
dzielni Usług Wielobranżo­
wych w Krotoszynie, a mimo 
to cykl jego realizacji został 
tutaj skrócony z 18 miesięcy 
do 9. Było to możliwe z jed­
nej strony dzięki wielkiemu 
zaangażowaniu ludzi, pracują 
cych przy budowie tego obiek 
tu, z drugiej zaś strony dzięki 
pomocy organizacyjnej nowo 
powstałego przy WZSP Zjed­
noczenia Snółdzielni Remon­
towo-Budowlanych. Dawał się 
tu we znaki szczególnie brak 
ciężkiego i średniego sprzętu, 
którego spółdzielnie remonto­
wo-budowlane nie posiadają. 
W sukurs przyszły więc wła­
dze partyjne i admmistracyj- 
ne powiatu, pomagając rozwia 
zać wiele problemów, szczegó1 
nie materiałowych.

i zespołu wokalnego „Partita”. 
Ten nasz zwyczajny świat, Po­
wiedz mi gdzie zielony brzeg. Bal 
lada o życiu, Cała jestem w 
twoich rękach, Noc sierpniowa 1 
inne. Polskie Nagrania „Pronit", 
SXL 1068, 33 Obr.

Sylwia Klejdusz-Petersburska 
śpiewa z towarzyszeniem zespołu 
instrumentalnego pod kierownic­
twem A. Skorupki i W. Kruszyń­
skiego 2 piosenki: Dziecięce sny 
i Czas już synku. Polskie Nagra­
nia „Pronit", SP-387. 45 Obr,

Sumą tych wysiłków po­
wstało krotoszyńskie centrum 
usługowe. Jakie przyniesie ko­
rzyści? Przez wddanie do u .yŁ

ku tej inwestycji podwoi się 
w mieście powierzchnia punk 
tów, o około 100 osób wzroś­
nie zatrudnienie w tym dzia­
le gospodarki. Przybędą nowe, 
bardzo potrzebne rodzaje u- 
sług, jak chociażby kuśnier­
stwo, dziewiarstwo itp.

Radykalnie zmienią się też 
warunki pracy ludzi zatrud­
nionych w usługach. Nowe 
pomieszczenia są przestronne, 
zaopatrzone w zaplecze socjal 
ne, wyposażone w nowoczesne 
maszyny i narzędzia pracy.

NA TYM NIE KONIEC

Na wybudowaniu centrum 
nie kończy się usługowy roz­
mach w powiecie krotoszyń­
skim. W przyszłym roku wy-

w ...;.

budowany zostanie pasaż łą­
czący dom usług z Rynkiem. 
Remontowane i modernizowa 
ne będą stare pomieszczenia 
również z przeznaczeniem dla 
usług. Trwają też prace przy 
gotowawcze do budowy nieco 
mniejszego domu usług w Koź 
minie.

ty
Krotoszyńskie centrum jest 

ilustracją nowej, poznańskiej 
koncepcji rozwoju usług, któ­
ra bierze się z przekonania, 
że wiele mjfżna zrobić włas­
nymi, chj^biażby szczupłymi 
siłami. Domy usług są cząst­
ką szerokiego programu za­
spokajania potrzeb ludności, 
przyjętego przez wojewódzką 
instancję partyjną.

Budowa centrów nie rozwią 
zuje oczywiście wszystkich pro 
blemów lokalowych w usłu­
gach. Ani w Krotoszynie, ani 
w żadnym innym mieście. Tu 
taj znajdują pomieszczenia 
warsztaty usług bytowych, 
lekkich. Nadal w trudnych 
warunkach pracują ludzie za­
trudnieni w branżach budo­
wlanej, metalowej, motoryza­
cyjnej itp.

Jednak pierwszy krok — i 
to zdecydowanie udany — zo­
stał zrobiony. Należy tylko ży 
czyć innym miastom, aby jak 
najszybciej dorobiły się takich 
centrów usługowych jakie ma 
Krotoszyn.

JAN KORZENIEWSKI

„Jeszcze nic nie wiesz o mnie” 
— to tytuł płyty nagranej przez 
Bogdanę Zagórską z towarzysze­
niem orkiestry pod dyr. R. Pozna 
kowskiego. Wśród 12 piosenek 
znajdują się: Zawsze wiosną za­
kochani, Straciłam głowę dla nie­
go, Droga pod gwiazdami, Odej­
dziemy na wiosnę i inne. Polskie 
Nagrania „Pronit”, SXL 1101, 33 
obr.

Sława Przybylska śpiewa 13 pio 
senek. Od miłości nikt się nie wy 
kręci, Jak za dawnych lat, Ada 
to nie wypada, Zakochany zło­
dziej, Nie kochać w taką noc, Wró 
Cisz 1 inne przeboje filmowe. Pio 
senkarce towarzyszą Marian Jon­
kajtys, kwartet „Beltono”. Orkie­
stra pod dys. E. Majchrzaka i C. 
Majewskiego. Polskie Nagrania 
..Pronit”, SXL 0999, 33 obr.

Liliana Urbańska śpiewa, gra na 
lutni i flecie, wykonując 11 pio­
senek z towarzyszeniem grupy or 
ganowej Krzysztofa Sadowskiego
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Zróżnicowanie kierunków kształcenia Od 6,15 i 18 lat

W nowym roku szkolnym 
lepsze warunki nauki

Nadchodzący rok szkolny stanowić będzie kolejny etap 
przygotowań do reformy oświatowej. Wiążą się z tym 
zarówno sprawy dotyczące dalszych przeobrażeń w systemie 
organizacyjnym szkolnictwa jak też poprawy warunków nau 
czania, doskonalenia i wzbogacenia pracy wychowawczej z 
młodzieżą.
W wyniku postępującego ni 

żu demograficznego będziemy 
mieli w szkołach podstawo­
wych o ponad 160 tys. dzieci 
mniej. Oznacza to istotną po­
prawę warunków nauczania; 
klasy będą mniej liczne, co 
sprzyjać będzie pracy wycho­
wawczej. Ma t<j szczególne zna 
czenie dla klas najmłodszych, 
które wymagają troskliwej 
opieki. Jak wiadomo wprowa­
dzona została zasada, iż wszy 
scy uczniowie klas od I do IV 
mają być promowani do kla­
sy następnej. Nakłada to na 
pedagogów zwiększone zada­
nia, konieczna jest większa niż 
dotychczas indywidualizacja 
pracy z uczniami, udzielanie 
im odpowiedniej pomocy w 
nauce. Zapoczątkowana w roku 
ubiegłym działalność w tym 
kierunku, będzie szeroko roz­
wijana.

Dla uczniów starszych zwięk 
szona zostanie liczba oddzia­
łów o nieco innym programie, 
przysposabiających młodzież 
do pracy zawodowej. Otwiera 
to części młodzieży, która zde 
cydowała się na wczesne roz­
poczęcie pracy, szansę ukoń­
czenia szkoły podstawowej 
zdobycia wstępnego przygoto­
wania zawodowego, W roku 
ubiegłym w klasach tych zna 
lazło się ok. 20 tys. uczniów 
w nadchodzącym roku szkol­
nym ta forma będzie szerzej 
rozwijana.

W przeciwieństwie do szkół 
podstawowych, gdzie nastąpi 
zmniejszenie liczby uczniów, we 
wszystkich typach szkół śred­
nich będziemy mieli o 140 tys. 
młodzieży więcej. W liceach 
ogólnokształcących, zgodnie z 
przyjętym kierunkiem, zwięk­
szy się liczbę klas tzw. spro- 
filowanych: a więc humani­
stycznych, matematyczno-fizycz 
nych, biologiczno-chemicznych. 
Zwiększy się także liczba szkół 
z wykładowym językiem ob­
cym oraz szkół o charakterze 
sportowym.

To zróżnicowanie kierun­
ków kształcenia służyć będzie 
w pełniejszym stopniu rozwija 
niu uzdolnień i zamiłowań mł-- 
dzieży. Dużą w tym rolę odgry 
wają olimpiady przedmiotowe 
do których przybędzie w nad­
chodzącym roku szkolnym 
olimpiada historyczna, geogra­
ficzna i wiedzy technicznej.

W szkolnictwie zawodowym 
coraz pełniej rozwija się no­
wy typ kształcenia w 4- 
letoich liceach przygotowu­
jących wysoko kwalifikowa­
nych robotników z cenzusem 
maturalnym dla najnowszych 
gałęzi przemysłu. W szkołach 
tych zdobywać, będzie naukę 
ok. 95 tys. uczniów.

W wielu typach szkół zawo 
Nowych zmodernizowano pro­
gramy nauczania. (PAP)

Trzy granice 
wieku w kinach
Ukazało się zarządzenie Mi­

nistra Kultury i Sztuki o zmia 
nie zasad określania granic 
wieku, uprawniającego do o- 
glądania filmów w kinach. Za 
miast dotychczasowych skom- 
olikowanych przepisów, poczy 
nająć od 1 października br. o- 
bowiązywać będą trzy granice 
wieku: filmy dozwolone od 6 
lat, dozwolone od 15 lat i doz­
wolone od 18 lat.

Dotychczas obowiązywał na 
stępujący układ granic wieku: 
od 7, 11, 14, 16 i 18 lat. Wzbu­
dzało to zastrzeżenia przedsta 
wicieli środowisk pedagogicz­
nych i filmowych, wskazują­
cych że system jest zbyt roz­
budowany, a ponadto nie u- 
względnia ustalonych Przez 
osychologię przełomowych lat 
w rozwoju psychicznym dzieci 
i młodzieży.

PAP

Eliminacja do rnistrzostw^Polski

Motocykliści Unii Poznań 
zdobyli puchar „Gazety Toruńskiej"

„ • • < niedziele zjechali do Torunia czołowi moto-
cvWi™iTcałeT Polski. Na toruńskim lotnisku rozegrano bowiem 
OKusci z caiej U wvścieowvch motocyklowych Mistrzostw

W III eliminacji najlepszymi 
okazali sie: w klasie 50 ccm — 
Z. Lewandowski z Wyczołu Goście 
radź. 125 ccm — E. Stachowski z 
Unii Poznań. 175 ccm — L. Bargiel 
z Cresovii Białystok. 250 ccm For 
muła Junior — Z. Chcmko z Cre- 
sovii. Trzecie miejsce w tej klasie 
wywalczył M. Wylęgała z po­
znańskiej Unii.

rian Sobczak. Jan Kwiatkowski 1 
Czesław Molik — wszyscy oni wy­
startują na motocyklach CZ 250
ccm. Gospodarze bardzo licznie ob 
sadzają ten wyścig. Wystąpią na
nim m. in. reprezentanci klubów
MC Bergring z Teterów. MC Grim 
men, MC Ludwigslust. BKW Ju- 
gend Luebbenau i Post Lipsk.

KSIĄŻKA

Wspomnienia wysiedlonych

- Gdybyś nie dzwonił co 5 
minut do mnie do pracy, mo­
że miałbyś w domu mi coś do 

powiedzenia.

Jest to książka*), która na pewno wypeł­
nia lukę w literaturze pamiętnikarskiej 
dotyczącej okresu wojny i rejestrują­

cej różne formv zbrodni dokonanych przez 
hitlerowskich okupantów na ludności polskiej 
zamieszkującej tereny „przyłączone” podczas 
II wojny światowej do III Rzeszy. Ten ob­
szerny tom, bardzo starannie wydany, jest 
plonem konkursu ogłoszonego przez redak­
cję GŁOSU WIELKOPOLSKIEGO” i Roz­
głośnię Poznańską Polskiego Radia jesienią 
1970 roku. Całość zawiera pamiętniki lub ich 
fragmenty 48 autorów — uczestników kon­
kursu, na który wpłynęło ponad 240 prac. Te­
matyka zgromadzonych w książce wspomnień 
obraca się wokół masowo przeprowadzanej 
w latach 1939 — 1945 akcji przymusowych 
wysiedleń Polaków do tzw. Generalnej Gu­
berni. wokół dalszych losów wysiedlonych.

Pozostawiając Czytelnikowi ocenę tej książ­
ki, trzeba zwrócić uwagę na fakt, że nie są 
to materiały historyczne, zawierające uogól­
nienia, dotyczące tej formy zbrodni wojen­
nych, popełnionych na ludności polskiej, nie 
mają też wspomnienia charakteru naukowe­
go. Ale dla historyka wspomnienia są
cennym źródłem materiałów wzbogaca­
jącym opracowania historyczne. Z kart
wspomnień przemawiają 
nrzeżycia ludzi, którzy

do czytelnika 
doznali wielu

cierpień spowodowanych wyrzuceniem z 
własnego domu i wieloletnią wegetacją bez
najpotrzebniejszych rzeczy i sprzętów. Jak 
wynika z opisów, olbrzymia większość wysied 
lonych musiała opuszczać domostwa w ciągu
15 minut, z małym bagażem zaledwie, gdyż

wszystko trzeba było zostawić dla zajmują­
cych polskie mieszkania rodzin „narodu 
panów”.

Tom nosi trafny tytuł „Wysiedlenie i po­
niewierka 1939 — 1945”. Wybór, którego do­
konali Ryszard Dyliński, Marian Flejsiero- 
wicz i Stanisław Kubiak, popszedza obszer­
ny wstęp pióra znanego historyka — prof. dr. 
Czesława Łuczaka pt. „Wysiedlenia ludności 
przez okupanta hitlerowskiego na tak zwa­
nych -“ziemiach wschodnich wcielonych dc 
Rzeszy* w latach drugiej -wojny światowej”. 
Wstęp ten doskonale wprowadza w atmosfe­
rę i klimat wspomnień.

Warto zauważyć, że jest to trzecia z 
kolei książka, która powstała w wyniku kon­
kursu na pamiętniki organizowanego między 
innymi przez redakcję „Głosu Wielkopolskie­
go” wspólnie z Wydawnictwem Poznańskim. 
Poprzednie dwie książki dotyczyły wspom­
nień powstańców wielkopolskich i wspomnień 
związanych z wyzwoleniem Wielkopolski w 
1945 roku. W przygotowaniu są dwa kolejne 
tomy, również będące plonem konkursów. 
Jeden nosi roboczy tytuł „Wielkopolanie w 
30-leciu Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej”, 
drugi — „Wspomnienia Polaków wywiezio­
nych na roboty przymusowe do III Rzeszy”. 
Zwolna powstaje więc coś w rodzaju biblio­
teki „Głosu Wielkopolskiego”. (cz)
♦) „Wysiedlenie i poniewierka 1939 — 1945. Wspom­
nienia”. Wybór i opracowanie Ryszard Dyliński. 
Marian Flejsicrowicz. Stanisław Kubiak. Wstęp — 
Czesław Łuczak. Wydawnictwo Poznańskie, 1974 
Stron 594+ilustracje, oprawa płócienna, cena 60 zł

Choć sobotnie zawody stały na 
bardzo wysokim poziomie jeszcze 
większych emocji dostarczyły zma 
gania IV eliminacji w której głów 
na nagroda był puchar „Gazety 
Toruńskiej” dla najlepszego zespo 
łu. W roli faworytów wystąpili 
zwycięzcy sobotniego dnia, moto­
cykliści Cresovii i Wyczołu.

W klasie 50 ccm tryumfował po­
wtórnie Z. Lewandowski z Wyczo­
łu. a następne miejsca — podob­
nie jak i w III eliminacji — wy­
walczyli J. Komenda i W. Kule­
sza ze świdnickiej Avii. W klasie 
125 ccm zwyciężył E. Stachowski 
z Unii, przed H. Nowikiem z Cre- 
sovli i swym klubowym kolega H. 
Synoradzkim. W klasie 175 ccm —- 
L. Bargiel powtórzył swój sobotni 
sukces, wyprzedzając S. Grzesia z 
Avii i W. Góreckiego z AZS War­
szawa. Najciekawszym wyścigiem 
był bieg z udziałem zawodników 
startujących w klasie 250 ccm For 
muły Junior. Po pasjonującej wal 
ce wygrał go reprezentant Wyczo 
łu Gościeradz K. Kminikowski. 
który pokonał M. Wylegałę z Unii 
Poznań j J. Nieczypurenkę z AMK 
Gliwice.

IV eliminacje zespołowo wygrała 
poznańska Unia, która wyprzedza 
iąc Wyczół, Cresovie i Avie zdo­
była puchar ..Gazety Toruńskiej”. 
O poziomie rozegranych zawodów 
świadczy najlepiej fakt, że zespo­
ły Wyczołu. Avii i Cresovii upla­
sowały się ną drugim miejscu zdo 
bywając tyle samo punktów.

I września natomiast na forze 
trawiastym w Luebbenau w NRD 
odbędą się wyścigi motocyklowe z 
udziałem zawodników Czechosło­
wacji, Polski i NRD. Drużynę Unii 
reprezentować będą: Franciszek 
Kulas, który wystąpi po raz pierw 
szy w tym sezonie no odniesionej 
wiosna kontuzji i pojedzie na Hon 
dzie 250 ccm, Wiktor Firlik. Ma-

Z Lubasza

BERA R O GD R NI I C K I

Adam zerwał się z krzesła, książkę, którą czytał wrzucił na sza­
fę i otworzył drzwi, bo zanim ona weszła, słychać bowiem było 
przez chwilę iak za drzwiami ktoś wycierał nogi, poruszał niepew­
nie klamką • głośno oddychał.

Gdy weszła, zdjęła z głowy mokrą chustkę, popatrzyła naokoło 
i stanęła na środku izby. Nie powiedziała nic. Stała nieruchomo 
i patrzyła w okno naiwnym, przestraszonym spojrzeniem. Była wy­
rośnięto z jesiennego, niebieskiego płaszcza, wyniosła troszeczkę, 
niemal pewna siebie. Robiła jakieś miny, jakby chciała naślado­
wać kogoś.

— No. mów, co tam słychać? — zapytał. Stał przy oknie i głaskał 
burego kota.

Wtedy się uśmiechnęła i odparła:
— Nic nie słychać.
Deszcz Huki o szyby. Kończył się ciemny dzień.
— No mów coś chciołaś powiedzieć — szepnął łagodnie, ale 

z widocznym zniecierpliwieniem.
Stała na środku izby, Włosy przemoknięte, spadały jej prostymi 

kosmykami no ramiona. Spuściła głowę i drżącym z zimna głosem 
powiedziało zdecydowanie:

— Opowiem ci, co słyszałam w Chodzieży. Poczekaj, niech od- 
pocznę.

- Poczekam. A do domu pojadę, nie pociągiem, ale na koniu, 
jak król.

— O. ąłupi jesteś, koń tak daleko nie zajdzie.
— Będę miał silnego konia, araba. Nic się nie bój. Wezmę sia­

no na drogę..
Anna siadło no łóżku, zamyślona. Nie przerywała mu więcej. 

Słuchała. Starało się dogonić jego słowa, zrozumieć. Patrzyło na 
Adama gdy mówił o swojej przyszłej, dalekiej podróży. Słu­
chając uważnie ściągało usta, palcem dotykała warg. Oczy miała 
zmrużone smutne Dopiero, gdy na chwilę umilkł, podniosła gło­
wę • poważnie zaprzeczyła:

— Nie tak ładnie *om nie będzie, jak tutaj.
— Dlaczego? Nawet, gdy $,oadnie śnieg... Nawet - zamyślił się. 

- Bedzie jeszcze lepiej, lepiej po białym śniegu, niż po błocie 
jechać...

Słuchała znowu spokojnie. Widocznie doszła do wniosku, że taka 
podróż nie może być prawdziwa. Zaśmiała się głośno.

— Kłamiesz, kłamiesz, ty kłamczuchu.

— Ja kłamię? Zobaczysz. Nie, szkoda, że nie zobaczysz. To bę­
dzie ładna podróż, ładniejsza niż twoja.

— Skąd wiesz? Nie opowiadałam ci o niej, nie chciałam.
— Nie chcialaś? Dlaczego?
- Nie.
Przez chwilę było cicho w izbie. Słychać było, jak przełknęła 

ślinę, jak Annie chrzęścił katar w nosie. Deszcz przestał padać. 
Za oknem jeszcze przed zachodem słońca, pojaśniało na niebie. 
W izbie ciążyła tylko duszność.

— Długo siedzę u ciebie — szepnął.
Wstał.
— Siedź.
— Nie. Muszę do mojego domu.
Chciał wyjść z izby, wtedy Anna powiedziała:
— Mówili mi ludzie w Chodzieży, że Franek został zabity.
— Zabiły.
— Tak mówili i że pochowany jest w lesie pod Wągrowcem.
Wyszedł z izby do ogrodu, może dlatego, żeby nie patrzeć na 

twarz Anny, w jej oczy, nie słyszeć jej oddechów.
Anna nie spała całą noc. O świcie położył się obok niej. Chwy­

cił ją jedną ręka za krtań, za napięte mięśnie szyi.
— Powiedz prawdę. Zabili?
— A po co miałabym kłamać?
— Właśnie.
— Nie wiem, gdzie jest jego grób.
— Ja też nie wiem, gdzie jest grób Lapisa.
Przytuliła głowę do Jego piersi.
— Nie odejdziesz ocle mnie, prawda?
- Nie.

Udane zawody 
żeglarskie

Już po raz drugi, na Jeziorze 
Wielkim w Lubaszu now. Czarn­
ków przenr jwadzono ostatnio re­
gaty żeglarskie o puchar prze­
chodni naczelnika gminy. Zawody 
odbyły się w klasach: Hornet. 
OK-Dinghy. Finn i Cadet i zgro­
madziły na starcie 33 zawodników 
reprezentujących kluby żeglarskie 
Chodzieży, Rogoźna, Wągrowca 1 
Lubasza.

W klasie Hornet zwyciężyła za­
łoga Klubu Wodnego MOS Rogoź­
no w składzie L. Matłoka i J. 
Krenz: w klasie OK-Dinghy — K. 
?4ichnik z LKS „Neptun” Wągro­
wiec a w klasie Fin W. Jańczak. 
również z LKS ..Neptun”. W kia 
sie Cadet startowali najmłodsi że­
glarze. Bezkonkurencyjna okazała 
się załoga LKS „Neptun” z Wą­
growca: A. Zanto i ,T. Olejniczak. 
Drużynowo zwyciężył ..Neptun” z 
Wągrowca przed Chodzieskim Klu 
bem Żeglarskim oraz MOS Rogoź­
no i MOS z Lubasza.

Tegoroczne regaty poprzedziło 
□ twarde nowej przystani żeglar­
skiej nad Jeziorem Wielkim wy­
budowanej w czynie społecznym. 
Nowa przystań poza walorami re 
kreacyjno-sportowyml stanowić 
bedzie doskonała ’baze dla rozwi­
jania sportu żeglarskiego na 
czarnkowskiej wsi. (za)
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Przy okazji pobytu w naszej re­
dakcji przedstawiciel Motoklubu 
Unia poinformował nas. że w tym 
roku nie odbędzie sie uliczny wy­
ścig o „Złote Gwiazdy Cytadeli”, 
będący jednocześnie eliminacją do 
wyścigowych motocyklowych Mi­
strzostw Polski, (ask)

Bokserskie MŚ

Tylko jeden Polak 
w półfinale

We wtorek wieczorem walczyło 
w Hawanie w ćwierćfinałach 
dwóch Polaków i obaj przegrali 
swe pojedynki. Leszek Borkow­
ski (w- musza) został wypunkto­
wany przez Douglasa Rodrigueza 
(Kuba), natomiast Krzysztof Ma­
dej przegrał przez k.o w II r. z 
Wilfredem Gomezem (Portoryko).

W środę nad ranem w Hawanie 
walczył ostatni polski pięściarz w 
ćwierćfinale Mistrzostw Świata — 
Jerzy Rybicki (w. lekkośrednia). 
Spotkał sie on z Anatolijem Kli- 
manowem (ZSRR), z którym prze 
grał na punkty.

Tak wjec w półfinale. Mistrzostw 
Świata, Polska reprezentowana bę 
dzie tylko nrzez jednego zawodni 
ka — Zbigniewa Kickę. (PAP)

Z kortów 
tenisowych

W rozgrywanych na kortach 
Olimpii tenisowych mistrzostwach 
okręgu panie zakończyły 27 bm. 
swe pojedynki. W finale Rozala 
pokonała Filipównę 6:1. 6:1.

A oto wyniki gier ćwierćfinało­
wych mężczyzn: Płotkowiak Olim­
pia _ Olejniczak Olimpia 6:1. 6:1. 
Adamczak Olimpia — P- Geldner 
Olimpia 7:5. 6:3. Gołaski Olimpia 
— Henschke Olimpia 6:3. 6:2. Ple­
wiński AZS — Gumowski Olimpia ; 
4:6. 10:8. 6:0. W półfinałach kobiet: 
Filipówna Olimpia wygrała z Ko- 
pras AZS 6:1. 6:2. a Rozalą Olim­
pia z Andrzejewska Warta 6:3. 6:4. s

W rozgrywkach półfinałowych 
mężczyzn padły następujące wy­
niki: Płotkowiak — Gołaski (oby­
dwaj z Olimpii) 6:4, 10:8. Lewiń­
ski AZS — Adamczak Olimpia 
1:6. 7:5. 6:4.

Ze względu na Międzynarodo- , 
we Mistrzostwa Polski w Katowi­
cach oraz Mistrzostwa Polski w 
Bydgoszczy (1—8. IX br.) finały w 
konkurencji mężczyzn w mistrzo­
stwach okręgu odbędą sie dopiero 
po zakończeniu dwóch wymienio­
nych imprez. *

Tenisista Olimpii Gołaski wy­
grał ostatnio kilkudniowy mię­
dzynarodowy turniej tenisowy w 
Magdeburgu zawodników do lat 
21 pokonując w finale Grundma- ‘ 
na NRD 7:5, 6:1.

*
W ubiegłym tygodniu zakończył 

się okręgowy turnie! tenisowy 
młodzików w Szamotułach. Wy­
grał go Stachurski Olimpia poko- 
njac w finale Kiełbastewicza 
Olimpia 6:3. 3:6. 6:3. W grupie 
młodszych zawodników Nowak 
AZS wygrał z Pełczyńskim Olim­
pia 6:0. 6:1. a trzecie mieisce wy- ; 
walczył Konieczny Olfmnia zwy- 
cieżaiac Banaszewskiego Warta 
6:2. 6:2. (ad)

I

I

I

I

I

Potem chodził po domu cichymi krokami. Anna długo nie wra­
cała z miasta. Adam siedział no lawie pod zimnym piecem. „Czy 
Franek, w ostatniej sekundzie życia pomyślał o tym, że Anna go 
nie kochała już. a może przeklinał jg, albo inaczej ją żegnał, cał­
kowitym milczeniem, jak obcego człowieka” — myślał,

Ktoś się poruszył w sieni, uchylił cicho drzwi, to sąsiadka, 
w czarnej sukni. Stal w progu, aż ona odeszła. Podszedł do sza­
fy, wyjął z niej ubranie, granatowe, bluza szeroka w ramionach.

Wróciła Anna z miasta.
— Czego szukasz? To ubranie Franka.
Wcisnął ubranie do szafy, z pośpiechem.
— Musimy stąd wyjechać. Ten dom, to rudera stara, popatrz 

na te ściany, podłoga zgniła, drzwi korniki podziurawiły. Sły­
szysz?

Anna popatrzyła na Adama i zamknęła oczy, skuliła się, ręka 
wsparła się o stół. Na stole leżał nóż i chleb.
- Może Franka nie zabili? - usta jej zastygły w wyrazie zdu­

mienia. że tak właśnie powiedziała.
- A może zabili. Trzeba odszukać jego grób, zrobić ekshumację, 

w nocy, aby Niemcy się o łym nie dowiedzieli.
— Ja lego nie będę robić.

Okręgowe zawody szybowcowe

Aura najpoważniejszą 
przeszkodą szybowników

pilotów z Leszna.. Zielonej Góry. Ostrowa i Poznania ueze- 
srmczyło w zakończonych w poniedziałek na lotniska Aeroklu­
bu Poznańskiego w Kobylnicy okręgowych zawodach szybowco­
wych. Przyniosły one zwycięstwo reprezentantowi Poznarda — G. 
Czempińskiemu, który zdohvł w trzech konkurencjach 2’63 nkt„ 
wyprzedzając S. Całkę (Ostrów) 2012 pkt. i W. Serokx (Poznań) 
2032 nkt.
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Ostatnia, poniedziałkowa konku 
•encja. przelot po trasie trójkąta 
'31 km. zakończyła się zwycię- 
twem G. Czempińskiego — 795 
kt. Drugi na mecie sklasyflko 
vany został W. Seroka - 765 nkt.. 
t trzeci S. Całka 725 nkt. Pozna 
liacy zresztą, których było wśród 
iczestników 11, nadawali od sa- 
nego noczatku ton walce, trium­
fując we wszystkich trzech kon­
kurencjach: w nierwszei — prze- 
’ocie no trasie tróikata 131 km. 
zwyciężył G Czempiński a w dru 
giej — przelocie docelowo-no- 
wrotnym 150 km w. Ratajczak. 
Zawodnik ten stracił jednak szan 
•ę na dobre miejsce w ostatniej, 
■‘oniedzlałkow-ej próbie, lądując 

!'a1edwle na 6 km przed metą.
Impreza ta. będącą odpowiedni 

kiem zawodów trzecioligowych,

miała na celu wyłonienie nilotów, 
którzy startować beda od przy­
szłego sezonu w drugiej lidze. 
Ostatecznie. noża wymieniona 
na wstępie tróiką awans do tej 
klasy wywalczyli leszcze R. Szam 
kołowicz i M. Morzeiewski (obaj 
ze Szczecina), którzy r dorobkiem 
odpowiednio 1942 i 1872 nkt.. skla 
syfikowani zostali na czwartym i 
niatym miejscu.

W sumie, zawody nie stały na 
wysokim poziomie. mimo iż w 
stawce zawodników byli także 
szybownicy mający już na kon­
cie starty w mistrzostwach Pol­
ski Zawiniła . aura wyjątkowo 
w ostatnich dniach niesprzyjają­
ca szybownikom, fzd)
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TYLKO

-KOZIOŁKI*
zapewniają czterokrotną 

szansę — wysoką wygraną, 
samochód „Syrena 105” lub 
premie czekają na Ciebie.

5816-K1

Samotny palacz c.o. przyj 
mie praćę, warunek po­
kój. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 36827g.
Profesor licealny udziela 
lekcji matematyki. Reya 
4 m. 4. tel. 433-12. 35221g

Kupno Sprzedaż

WOJEWÓDZKI ZAKŁAD 
DOSKONALENIA ZAWODOWEGO 

w Poznaniu
ul. Kościuszki nr 57, telefon 594-86 i 548-47

Przyjmę uczniów szkol­
nych (najchętniej rodzeń 
stwo) na pokój od wrześ 
nia. Poznań — Ławica, 
ul. Sadnicka 15. 36441g
Centrum — 
komfortowe
kuchnia

samodzielne
2 pokoje

zamienię na

Pracownicy poszukiwani
Poznańskie Wydawnictwo
„Prasa - Książka - Ruch” 
miast:

Prasowe R S W
— zatrudni natych-

Kupię okazyjnie używane 
meble do pokoju stołowe 
go w stylu Chippendale. 
Oferty — „Prasa”, Grun- 
waldzka 19 dla 38256g.

ORGANIZUJE
większe lub mniejsze mie 
szkanie. Oferty „Prasa" 
Grunwaldzka 19 dla 36727g.

korektorkę z wyższym lub średnim wy-
kształceniem — na pół etatu;
maszynistkę biegle piszącą 
określony. na czas

Zgłoszenia osobiste w Sekcji Kadr — ulica
Grunwaldzka 19, pokój 16. 93-B

Sprzedam nowy ciągnik 
355, snopowiązałkę, przy­
czepę ciągnikową oraz 
pług 3-skibowy w dobrym 
stanie. Zgłoszenia Jan Bo 
rowski, Psarce, poczta 
Pniewy, pow. Szamotuły. 

886p
Sprzedam pszczoły Pro-
mienista 118. 36980g

Spółdzielnia Pracy „OŚWIATA
Sprzedani WFM z kaska­
mi. Ul. Częstochowska 16
m. 5. 36382g

Wojewódzki
Zakład Szkolenia w Poznaniu

Sprzedam „Junaka" — z 
bocznym wózkiem — stan 
dobry. Czesław Rataj­
czak. Poznań, ul. Jawor-
nicka 38 m. 2.

ORGANIZUJE
♦ KURSY KWALIFIKACYJNE — 

mistrzowskie oraz czeladnicze,
♦ KURSY SPAWANIA 

elektrycznego i gazowego,
♦ KURSY DLA ELEKTRYKÓW 

ubiegających się o sprawdzenie kwa­
lifikacji ibhp).

'♦ KURSY KREŚLEŃ TECHNICZNYCH 
budowlanych — dla absolwentów LO,

♦ KURSY KOSMETYKI — 
dla absolwentek LO

♦ KURSY PALACZY centralnego 
ogrzewania.

♦ KURSY RADIO - TELEWIZYJNE,
♦ KURSY KROJU I SZYCIA,
♦ KURSY GOTOWANIA t PIECZENIA.
Bliższych informacji udziela oraz zgłosze­
nia przyjmuje Ośrodek Szkolenia w Po­
znaniu przy ul. Klasztornej nr 2, telefon 
542-26 — w godz. od 8—18, w soboty do 15.

4970-K1

Praca Q Nauka
Opiekunka do dziecka po

Uczeń cukierniczy — po­
trzebny. Luboń 3 (Żabi­
kowo). pl. Wolności.

38934g
trzebna na godziny
dziennie. Os. Rzeczypos­
politej 72 m. 10. w godz.
15—18. 38594C

Pani dochodząca do ople 
ki nad dziećmi potrzebna 
od 1 września. Zgłaszeć 
po 18, ul. Taczanowskiego

36384g
Tunel foliowy 6X30 m — 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
36410g.
Sprzedam urządzenie fry­
zjerskie „Olymp”. Adres 
wskaże „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 36434g.
Sprzedam piec c. o. Eska 
18 m’, tokarkę stołową. 
Luboń (Żabikowo), Trau-
gutta 7a.
Sprzedam MZES

36429g 
250/1.

Poznań, Opolska 27 m.
po godz. 16. 36451g
Jadalnię ciemną — tanio 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
36490g.
Sprzedam wannę, piec ką 
pielowy węglowy, zegar 
stojący, filodendron. Po­
znań. Michałowska 2 m.
s. 36482g
Sprzedani lodówkę Foka 
II, szafę 4-drzwiową ja­
sną. Os. Manifestu Lipco
wego 15 m. 3650 Ig

Sprzedam w bardzo dob- 
ry-n stanie Ursus C 330 i 
C 28 oraz młocarnlę War- 
miankę 7 B Giblak. Szcze 
pankowo, pow. Szamotu
iy. 36537g
Drewna na altanę sprze­
dam. oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 36699g.

Poszukuję opieki do cho­
rego (osobny pokój). Ofer 
ty ..Prasa". Grunwaldzka 
19 dla 39070g.

19 m. 19. 37271g

Sprzedam pralkę SHL. lo 
dówkę Kra maszynę do 
szycia Singer Wiado­
mość: tel 523-28 36703g

Frzyjmę w naukę zawo­
du introligatorskiego ucz 
nia. Introligatornia B Le 
wandowski Poznań ul.

Malarzy przyjmę. Zgło­
szenia: godz. 8—16. Wys­
piańskiego 12 na. 16.

3892Ig

Sprzedam łóżka z matera 
ca mi pierzyną i 2 duże 
fikusy Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 367i9g.

Wrbńiecka 24. 36728g

Uczennica fryzjerska — 
potrzebna (ukończone 17 
lat). Dzierżyńskiego 27 

36463g

Dnia 21 sierpnia 1974 r. zmarł nagle

JÓZEF RYBAK 
nasz najdroższy mąż, ojciec i dziadek, 
długoletni dyrektor a następnie kierownik 
PGR, starszy sierżant Ludowego Wojska 
Polskiego, przeżywszy lat 49.

Pogrzeb odbył się dnia 23 bm. o godz. 14,

W

o czym zawiadamiają pogrążeni w smutku 
żona, synowie, synowa i wnuczek 

929p

W dniu 26 sierpnia 1974 r. zmarł nasz 
najukochańszy syn i brat

JAN STASZAK
Pogrzeb odbędzie się w dniu 30 bm. 

o godz. 11 na cmentarzu junikowskim.

Pogrążeni w smutku

rodzice i brat z żoną

Poznań, Strzelecka 29 m. 3. 39231g

Dnia 26 sierpnia 1974 r. zmarła w 87 ro­
ku życia, najdroższa matka, teściowa 
i babcia, śp.

ELŻBIETA MUSIELEWSKA 
z domu Gronek

Pogrzeb odbędzie się dnia 29 sierpnia 
1974 r. (czwartek) o godzinie 8.40 na cmen­
tarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążeni
córki, zięciowie i wnuki

Poznań, ul. Braniborska 5. 39166g
33

Dnia 27 sierpnia 1974 r. zasnęła w Bogu, 
po ciężkich cierpieniach, przeżywszy lat 70, 
nasza najukochańsza matka, siostra, teś­
ciowa, babcia, bratowa i kuzynka, śp.

ANNA SOBOCZYŃSKA

Pogrzeb 
1974 r. o 
kowskim.

z domu Pilińska
odbędzie się dnia 30 sierpnia 

godz. 13.40 na cmentarzu juni-

Pogrążeni w smutku 
córka, syn, wnuki, siostry 

i rodzina
Poznań, ul. Wrocławska 23 m. 10.
Gorzów, Warszawa, Bad Godesberg, Koln. 

39258g

ZAOCZNE (KONSULTACYJNE) 
KURSY:

♦ przemysłowe i rzemieślnicze przygoto­
wujące do egzaminów kwalifikacyjnych 
(na wykwalifikowanego w zawodzie — 
czeladnika i mistrza) — we wszystkich 
zawodach,

♦ wiejskich rzemieślników budowlanych,
♦ mechaników maszyn i urządzeń 

rolniczych,
♦ kierowców mechaników 

samochodowych,
♦ kreśleń technicznych w grupie 

mechanicznej i budowlanej.
Konsultacje odbywają się w Poznaniu 
w niedziele.

Pierwsze konsultacje odbędą się o godz. 8 
w następujących terminach:

1. 9. 74

8. 9. 74

15. 9. 74

22. 9. 74

— dla elektryków, stolarzy, cieśli, 
kreśleń technicznych w grupie 
mechanicznej i budowlanej;

— dla metalowców, kierowców 
mechaników samochodowych, 
mechaników maszyn i urządzeń 
rolniczych, murarzy,

— dla krawców, fryzjerów, mala­
rzy, kroju i modelowania,

— dla piekarzy, wędliniarzy, ku­
charzy, kelnerów, cukierników, 
zdunów, dekarzy, szklarzy, ta­
picerów, złotników, kamienia­
rzy, kominiarzy, zegarmistrzów 
— zawodów różnych.

Szczegółowych informacji udziela sekre­
tariat Zakładu — w godzinach od 8 do 18. 

5074-K1

Sprzedam nowy silnik do 
łodzi (motorówki) prod. 
ZSRR marki „Wicher" o 
mocy 22 KM. 5.000 
obr./min. Ziemowit Ski­
bie. i 78-400 Szczecinek, 
ul. 28 Lutego 39 m. 1.

36755g

Sprzedam maszynę dzie­
wiarską dwupłytową mar 
ki ,,Veritas” fabrycznie 
nową. Robert Bubacz Lu 
boń 4, ul. Podgórna 7

36788g

© Samochody
--------------------------------------Kupię Skodę 1000 MB w 

Sprzedam kuchnię, sypiał I dobrym stanie. Andrzej 
nię złota brzoza. Poznań. Fajfer. Dakowy Mokre 4, 
Rolna 4 m. la, po 16--------64-331, pow. Nowy Tomyśl.

36766g 885p

Dnia 27 sierpnia 1974 r., w 23 roku życia 
przestało bić nagle serce mojego najuko­
chańszego męża, tatusia, syna, brata, 
szwagra i wujka, śp.

MACIEJA KENDZIA
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 30 

bm. o godz. 10.25 na Junikowie.
W głębokim bólu pogrążeni

żona z synkiem, matka, siostry 
i bracia z rodzinami -

Poznań, Długa 18 m. 4. 39201g

Dnia 27 sierpnia 1974 r. zmarła, prze­
żywszy lat 81, opatrzona Sakramentami 
św., nasza ukochana mama, siostra, bab­
cia i teściowa, śp.

z MNIEWSKICH
JOZEFA POLEWCZYNSKA

współautorka książki pt. 
„Wysiedlenie i poniewierka 1939 —1945**.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 
29 bm. o godz. 15 w Rogoźnie Wlkp.

W smutku pogrążeni 
córka i zięć

Poznań, Boh. WesterpTatte 7. 39180g
!

Kupię M-4 własnościowe 
w nowym budownictwie. 
Oferty „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 36736g.

Nieruchomości
Sprzedam dom, wolne mie 
szkanie, ogród, w Chroś- 
nicy 61, k. Zbąszynia.
___________________  866p

Dom jednorodzinny z 
działką ogrodniczą w Mur 
kowie — 8 km od Leszna 
Wlkp., tanio sprzedam 
lub zamienię na mieszka­
nie w Lesznie. Kościanie 
lub Poznaniu. Balicki — 
Murkowo 21. poczta Lip­
no, pow. Leszno. 38511g
Sprzedam dom piętrowy, 
wolne mieszkanie (3 loka­
torów), z możliwością u- 
rządzenla warsztatu rze­
mieślniczego. Cena 120 
tys. zł. Wiadomość Hoedt. 
Poznań. Platanowa 4m.7,
tel. 32-16-69. 37761g
Sprzedam lub zamienię 
na Fiata 125p. zagospoda­
rowaną działkę o pow. 
2500 m*. do jeziora 100 m. 
14 km od Poznania Do-
jazd PKP autobusy
MPK Oferty ..Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 36474g
Sprzedam parcelę budów 
laną ca 1400 m*. 20 km 
od Poznania. 3 min. od 
dworca Biskupice pow. 
Poznań, ul. Dworcowa 16
Szawerska. 36691g
Gospodarstwo rolne w po 
bliżu Szczecina — sprze­
dam. Możliwość bodpwli 
lub warzywnictwa. Szcze­
cin. Lindego 8. tel. 721-26. 

2035-K2
Kupię działkę nad jezio 
rem. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 36Ś29g.

O Matrymonialne
Sprzedam samochód War 
szawa 224, po wypadku. 
Adres: Starołęcka 110 m. 
1, warsztat, tel. 722-76

36497g

Sprzedam „Syrenę 104”. 
1972 r produkcji, cena do 
uzgodnienia. Środa Wlkp., 
Niedziałkowskiego 4. po

Rozwiedziony lat 43. dob 
tego charakteru 1 prezen 
cji pragnie poznać pa­
nią o podobnych walo­
rach Cel matrymonialny. 
Oferty .Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 35938g.

godz. 16.

Lokale
36509g

Samotna, młoda poszuku 
je umeblowanego pokoju. 
Telefon 753-89 po godz. 17. 

39227g

Kawaler lat 30 posiadają 
cy gospodarstwo 14 ha, 
pozna pannę z zamiłowa 
niem do rolnictwa w ce­
lu matrymonialnym Ofer 
ty ..Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 35959g

Kupię mieszkanie M-3 — 
może być w willi w Po­
znaniu. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 37573g.

Kawaler pozna miłą, sym 
oatyczna pannę do lat 27. 
w celu matrymonialnym, 
najchętniej z zamiłowa­
niem i wykształceniem 
rolniczo .- leśnym. Oferty 
..Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 36340g.

tZ żalem zawiadamiamy, że dnia 27 
sierpnia 1974 r. zmarła po długotrwa­
łej chorobie, w wieku lat 73, nasza droga 

żona, matka, teściowa i babcia, śp. ,
GERTRUDA SŁOMA 

z domu Dukat
Pogrzeb odbędzie się dnia 30 bm.

dżinie 13 na cmentarzu na Junikowie.
.. o go-

W smutku pogrążony 
mąż z rodziną

Poznań, Wspólna 17 m. 13. 39213g

S. t P*
ksiądz BRONISŁAW ŁUKOWSKI 

wikariusz parafii
Chrystusa Wieczystego Kapłana 

w Gnieźnie,
zmarł nagle, opatrzony Sakramentami św., 
dnia 25 sierpnia br. w Jarocinie, mając 
lat 35.

Pogrzeb odbył się w Jarocinie w kościele 
Chrystusa Króla, we wtorek, dnia 27 sierp­
nia 1974 roku.

Duszę drogiego Konfratra polecamy 
modlitewnej pamięci.

Dziekan i księża 
Dekanatu Gnieźnieńskiego

38988g

tż żalem zawiadamiamy, że dnia 27 
sierpnia 1974 r. zmarł nagle

JAN NOWACKI 
doktor medycyny

Pogrzeb odbędzie się w dniu 30 sierpnia 
br. o godz. 16 w Słupcy z kościoła św. Leo­
narda.

tDnia 26 sierpnia 1974 r. zmarł, prze­
żywszy lat 79, nasz ojciec, teść i dzia­
dek, śp.

STANISŁAW FELISZKOWSKI 
ppor., powstaniec wielkopolski, odznaczony 

Krzyżem Kawalerskim Orderu 
Odrodzenia Polski.

W smutku pogrążone 
siostra i rodzeństwo

Poznań, ul. Głogowska 91 c m. 5. 39198g

tDnia 28 sierpnia 1974 r. przestało bić 
nasze najukochańsze, pełne dobroci 
i poświęcenia serce, radość i słońce na­

szego życia, przeżywszy lat 63, śp.

MARII HOFFMANN 
z domu Borowczak

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 30
bm. o godz. 11.55 na cmentarzu 
skim.

W ciężkim smutku strapiony
mąż z córkami, zięciami i

Poznań, Wrocławska 20 m. 20.

junikow-

wnukami
39177g

Pogrzeb odbędzie się dnia 29 bm. o go­
dzinie 10.25 na Junikowie.

Rodzina
39152g

tDnia 27 sierpnia 1974 r. zmarła nie­
spodziewanie nasza ukochana, droga 
siostra, ciocia, matka, babcia, prababcia 

i szwagierka
ANNA ZIMMER 

z domu Klupsch
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 30 

bm. o godz. 11.10 na cmentarzu górczyń- 
skim.

Strapione

Stolarska 2 m. 4.
siostry z rodziną

39183g

ABSOLWENCIE 
SZKOŁY PODSTAWOWEJ! 
Jeżeli pragniesz wyuczyć się 

ciekawego i dobrze płatnego zawodu 
zapisz się do 

ZASADNICZEJ
SZKOŁY PRZYZAKŁADOWEJ 

Zakładów Metalurgicznych „Pomct” 
w Poznaniu, ul. Krańcowa 15 

SZKOŁA KSZTAŁCI 
w następujących zawodach:

• tokarza — chłopców i dziewczęta,
• formierza odlewnika — chłopców.

W okresie 3-letniej nauki uczeń otrzymuje 
wynagrodzenie miesięczne w zawodzie:

tokarz
— klasa T — 150,— zł, 
— klasa II — 320,— zł, 
— klasa III — 6,— zł/godz. = około

1.200,— zł miesięcznie;
f o r m 1 e r z odlewnik

klasa I — 260—380,— zł, 
klasa II — 380—500,— zł, 
klasa III - 6,50 zł/godz.
1.300,— zł miesięcznie.

około

W zawodzie formierz - odlewnik ucznio­
wie klasy drugiej mogą otrzymać premię 
w wysokości do 25 proc, wynagrodzenia

Ponadto uczeń otrzymuje:
— bezpłatna odzież roboczą,
— urlop wypoczynkowy,
— od drugiej klasy deputat węglowy 

(ekwiwalent pieniężny),
— udział w zakładowym funduszu na­

gród (13 pensja).
Po ukończeniu tutejszej ZSZ,
Zakład gwarantuje*

— zatrudnienie na dobrych warunkach 
płacowych, bez stażu pracy,

—• możliwość kontynuowania nauki w 
technikum przyzakładowym.

— po roku pracy ubieganie się o uzu­
pełnienie wkładu mieszkaniowego, 
a po założeniu rodziny przyspieszo­
ne przydzielenie mieszkania,

— przydział wczasów w zakładowym 
ośrodku wczasowym nad morzem,

— przy zachowaniu ciągłości pracy 
ekwiwalent z tytułu wysługi lat
(wlicza się pobyt w 
kładowej).

Warunki przyjęcia:
— ukończenie 15 lat,

szkole przyza-

ukończenie 
wowej, 
świadectwo 
do nauki w

8-letniej

lekarskie

szkoły podsta-

o przydatności
wybranym zawodzie,

— zgoda rodziców na podjęcie nauki 
zawodu

Dokumenty składać należy w sekretaria­
cie Zasadniczej Szkoły Zawodowej — Po­
znań, ul Krańcowa 15, a dodatkowe infor­
macje można uzyskać telefonicznie pod 

numerem 707-26
3301-K1

Panna średniego wzrostu 
z mieszkaniem pozna w 
celu matrymonialnym so 
lidnego pana z zawodem, 
bez nałogów 40—46 lat. 
Oferty ..Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 35785g

Wdowa w średnim wieku 
posiadająca dziecko i mie
szkanie nożna 
nałogów Cel 
nialny Oferty

pana bez 
matrymo- 

„Prasa”
Grunwaldzka 19 dla 36687g

49-letni samotny pan poz 
na kulturalną panią z 
mieszkaniem. Cel matry­
monialny. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
36826g.

Zguby © Różne
Pozostawiono na ulicy 
aktówkę - dyplomatkę ko 
loru jasnobrązowego z za 
wartością dokumentów o- 
sobistych. Znalazcę pro­
szę o szybki zwrot za wy 
nagrodzeniem na adres: 
Osiedle Przviaźni 3 M m. 
320. tel. 69-02-74. 39226g
Sprzedam suknie ślubne, 
welony. nakrycia do 
chrztu, ubrania. Długa 9. 

36952g
Wypożyczalnia eleganc­
kiej garderoby ślubnej. 
Poznań, ul. Paderewskie-
go 1.

Dnia 25 sierpnia 1974 roku zmarł w wie 
ku 48 lat

37174g

SZCZEPAN KAWICKI
W Zmarłym straciliśmy w pełni odda­

nego pracownika oraz nieodżałowanego, 
serdecznego i uczynnego kolegę.

Żegnamy Go z głębokim żalem, a Rodzi­
nie Zmarłego składamy najgłębsze wyrazy 
współczucia.

Rada — Zarząd — Rada Zakładowa 
i współpracownicy

Okręgowej Spółdzielni Pracy Usług 
Komunikacyjnych i Różnych „Universum” 

w Poznaniu
SB1

5803-K1

Dnia 24 sierpnia 1974 r. zmarł

SZCZEPAN SZYPURA
rencista,

były długoletni pracownik Stolarni PPBP 
nr 1 w Poznaniu, ul. Ratajczaka nr 46.

Koledze

5799-K1

MARIANOWI KWIATKOWI 
z powodu śmierci

Żony
WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA 

składają
Zarząd — Rada Spółdzielni 

Rada Zakładowa i współpracownicy 
Spółdzielni Pracy 

Fryzjersko-Kosmetycznej w Poznaniu
5790-K1

i



SIERPIEŃ

29 
Czwartek

Jana, 
Sabiny

Słońce :4.44—11.35

I TEATRY J
W POZNANIU

OPERA — g. 19 „Wesele Figa­
ra”; pozostałe teatry nieczynne.

L_«**__ 1
W WOJEWÓDZTWIE

CHODZIEŻ Noteć: „Syn Godził 
U”.

CZARNKÓW: „Pojedynek na
Wietrze” i „Tajemnica Aleksan­
dra Dumasa”.

GNIEZNO Lech: „Piosenkarka z 
tawerny”; Polonia: „Miłość roz­
kwita w piątek”.

GOSTYŃ: „Węgorz za 300 milio­
nów”.

JAROCIN: „Szpital”.
KALISZ Kosmos: „Miłość stra­

ceńców”; Oaza: „Wielki łup gan­
gu Olsena”; Stylowe: „Roman­
tyk” i „Hajducy kapitana Ange- 
la”.

KĘPNO: „Komandosi” i „Zawie 
azeni na drzewie”.

KŁODAWA: „Dziewczyna szu­
ka szczęścia”.

KOŁO: „Był sobie glina”.
KONIN Górnik: „Człowiek w 

pięknym krawacie”.
KOŚCIAN: „Śmierć wybiera”.
KROTOSZYN: „Jeździec bez gło 

wy”.
KRZYŻ: „Eołomea”.
KÓRNIK: „Macocha”.
LESZNO: „Morgiana”.
MIĘDZYCHÓD: „Bubu z Mont­

parnasse”.
NOWY TOMYŚL: „Małżeństwo”.
OBORNIKI: „Dziewica i Cy­

gan”.
OSTRÓW Roma: ..Englantine”; 

Słońce: „Gra złudzeń”.
OSTRZESZÓW: „Na wylot” i 

^.Przygody Robinsona Kruzoe”.
PIŁA Iskra: „Wspaniałe słowo 

wolność”; Koral: „Na krańcu 
świata”.

PLESZEW: ..Goście”.
RAWICZ: „W kręgu zła”.
RYCHTAL: „Francuski łącznik”.
ROGOŹNO: „Mężczyzna, który 

mi się podoba”.
SŁUPCA: „Simon Boliyar”.
ŚREM Słonko: „Bariera wspom­

nień”.
ŚRODA: „Początek nowego świa 

ta”.
SZAMOTUŁY: „Echa dawno mi 

nionych dni”.
TRZCIANKA: „Znakomity pią­

tek”.
TUREK: „Mania wielkości”.
WĄGROWIEC: „Gracz” i „Na­

szyjnik dla mojej ukochanej”.
WOLSZTYN: „Wynajęty czło­

wiek” i „Przygody Robinsona Kru 
zoe”.

WRZEŚNIA: „Węgorz za 300 mi­
lionów”.

K R/łSłO 1
PROGRAM I: 7.40 Takty i minu­

ty; 8.05 U przyjaciół; 8.10 Melodie 
naszych przyjaciół; 8.25 „Umarli 
rzucaja cień” — ode. 7 pow.; 8.35 
Bydgoski Konc. Rozrywk.; 9.05 
Wakacje z muzyka; 9.30 Słowackie 
pieśni i tańce ludowe: 10.13 Pio­
senki z Bratysławy; 10.30 Lato z 
radiem: 11.50 Nie tylko dla kierów 
ców; 12.25 Coś z Mazur; 12.40 Dom 
i my; 13 Gdzie wesele, tam mu­
zyka; 13.30 Musical po polsku: 14 
Aktualn. naukowe; 14.05 Spotka­
nie z folklorem: 14.30 Sport to 
zdrowie: 14.35 Rytmy młodych: 
15.05 Listy z Polski; 15.10 Wakacje 
z muzyka — „Dedykacje dzie­
ciom”; 15.30 Gwiazda wokalistyki 
jazzowej — Dinsh Washington; 
16.10 W kręgu włoskiei piosenki: 
16.30 Aktualności kulturalne: 16.35 
Z operetek Imre Kalmana; 
17 Radiokurier; 17.20 Rytmostop; 
17.40 Wariacje na temat bluesa: 
18 Muz. i aktualn.: 18.25 Non stop 
przebojów: 19.15 Gwiazdy świato­
wych estrad: 19.45 Rytm, rynek, re 
klama: 20 Słowackie zespoły roz­
rywkowe: 20.20 Z Teatrem I Armii 
na szlaku zwycięstwa: 21 Konc. 
życzeń: 21.50 Śpiewa zespół 2+1; 
22.15 Big bandy wczoraj i dziś; 
22.30 Studio nowości: 23.05 Kores­
pondencja z zagranice; 23.10 Kon­
cert życzeń od Polonii zagranicz­
nej dla rodzin w krain: 0.05 Ka­
lendarz Kultury Polskiej; 0.10 Pro 
gram nocne z Poznania.

WIADOMOŚCI: 5. 6. 7, 8. 9. 10. 
12.05, 15, 16, 19 , 22 . 23. 24, 1, 2. 2.55.

PROGRAM II: 7.35 W radiowym • 
tyglu: 8.35 Sprawy codzienne: 8.55 
Muzyka spod strzechy; 9 Z. Ko- 
daly: I kwartet smyczkowy op. 2; 
9.40 Tu Radio — Moskwa: 10 „Mel 
pomena w Chełmie” — rep.: 10.15 
Tomas I uis de Victoria — Respon 
soria na Wielki Czwartek i Pią­
tek: 10.40 Nie ma marginesu- 11 
Karłowicz: „Odwieczne nieśni”: 
11.35 Radiowa noradnia rodzinna: 
11.40 Choroby weneryczne nada! 
groźne: 11.50 Od Tatr do Bałtyku 
— melodie z l ubelskiego: 13 „T.u- 
dzie nauki”: 13.20 Jazz- 13.35 Od­
powiednie dać rzeczy słowo 
— „Sabałowe czasy”: 13.55 
Mini nrzeglad folklorystyczny — 
Słowacja: 14 Wiccei. leniej, ta­
niej; 14.15 Czas i ludnie: 14.35 Mu 
zylca operowa: 15 Radioferie:' 15.40 
Co się Wam w tej audvcii naj­
bardziej podnba?”: 16 Antena no­
watorów: 17.25 And. ekonomiczna: 
17.35 Gra Poznańska 15-tka Radio 
wa pod dyr, Z. Mahlika: 17.50 
Radioexpress: 17.55 Z cyklu:
„Tematy pozornie nieaktualne” — 
fe!.; 18.05 Muzyka po pracv: 18.40 
Nauka — nraktvae: „Architekta 
ra a środowisko” — aud. Marii 
Bobrowskiej: 19 Barber: Toccata 
festiva on. 36: 19.15 Jeżyk angiel 
ski: l’.30 W rvtmie bossa nora: 
19.40 Renortaż literacki: .Emeryt”; 
2«29 Teatr Poezji: „Pancerni” — 
słuch.: 21 E. Lalo: Koncert d-moli; 
21.50 Wiadomości snoriowe: 21.55 
Borodin: I Symfonie Fs-dur: 
22.30 Teatr PR — Studio Współ­
czesne: ..Kot” — słuch.: 23.13 F. 
Haendel: Concerto erosso R-dur 
on. 6 nr 7; 23.35 Co słychać w 
święcie: 23.40 Duety fortepianowe.

Jarocińskie Zakłady Przemysłu Odzieżowego „Jarkon" Osiągnięcia wielkopolskich wsi

Produkcja ceniona nie tylko w kraju
Historia tego zakładu rozpoczyna się wraz z pierwszym 

dniem wolności Jarocina. Początkowo pracowało w nim 50 
osób, których wcale nie przerażały wyjątkowo trudne wa- 
ftłfki — ciasne pomieszczenia, przestarzały park maszynowy, 
brak wentylacji i ogrzewania. Dla nich najważniejsze było, 
aby najszybciej ruszyła pierwsza powojenna produkcja.
Potem takich „zapaleńców” 

— jak mawiali ludzie — sta­
wało do pracy coraz więcej. W 
roku 1951 zakład w Jarocinie 
— będący dotychczas oddzia­
łem Poznańskich Zakładów 
Odzieżowych, staje się w pełni 
samodzielnym przedsiębior­
stwem państwowym. Tak pow 
stały Jarocińskie Zakłady Prze 
mysłu Odzieżowego „Jarkon”.

Dziś zatrudniają one (łącz­
nie z oddziałem w Krotoszy­
nie) 1172 pracowników, a rocz 
na produkcja sięga 500 tysię­
cy sztuk płaszczy damskich. 
Obrana przed laty specjalizacja 
okazała się nadzwyczaj traf­
na, czego dowodem jest obec­
na produkcja poszukiwana na 
rynku krajowym i zagranicz­
nym. Obejmuje ona łącznie 35 
wzorów płaszczy wełnianych, 
prochowców dziewczęcych i 
chłopięcych oraz kurtek. Dwa 
spośród nich posiadają znak ja 
kości. Na szczególne podkreślę 
nie zasługuje fakt, że wszyst 
kie wzory opracowywane są w 
zakładowej komórce projekto 
wej. Stąd modele „wędrują” 
na liczne giełdy odzieżowe, 
gdzie zamawiane przez han­
del, wchodzą następnie do pro 
dukcji’seryjnej.

„Jarkon” zaopatruje nim 
sklepy WPTO, WZGS, WSS 
„Społem” oraz domy towaro­
we w całej Polsce. Ponadto do 
starcza swe wyroby do 6 skle 
pów branżowych w Poznaniu, 
Wrocławiu, Łodzi, Warszawie, 
Nowej Hucie i Bydgoszczy.

Zamówienia ciągle rosną. 
Wzrasta również eksport — 
głównie do Związku Radziec­
kiego i na Węgry, jego war­
tość w bieżącym roku osiągnie 
sumę blisko 10 milionów zło­
tych dewizowych.

Obecnie w „Jarkonie” królu 
je już zima. Każdego bowiem 
dnia z taśmy schodzi 1200 sztuk

płaszczy wełnianych i kurtek z 
tkanin futerkowych. Przyznaje 
my, że wszystkie wzory bar­
dzo nam się podobały i to nie 
tylko ze względu na wysoką ja 
kość tkanin, zadecydowały o 
tym przede wszystkim modne 
fa.sony, znakomite wykończe­
nie oraz przyjemne, modne na 
sezon jesienno-zimowy kolory.

Rozmawiając z zastępcą dy 
rektora d/s administracyjno- 
handlowych — Leszkiem Ber- 
nacikiem, mogliśmy poznać nie 
tylko osiągnięcia „Jarkonu”, 
ale również codzienne kłopoty. 
Głównie dotyczą one nieryt- 
micznej realizacji dostaw, po 
ważnie wpływającej na bieżą 
cą produkcję. Wśród zakładów 
bardzo źle wywiązujących się 
ze swoich zobowiązań znajdu 
ją się Zakłady Przemysłu Wcł 
pianego „Mazowia” z Tomaszo 
wa Mazowieckiego, Zakłady 
Przemysłu Wełnianego 9-Maja 
z Łodzi, Zakłady Przemysłu 
Pluszowego „Runotex” z Kali 
sza i Zakłady Przemysłu Baweł 
nianego „Obrońców Pokoju” z 
Łodzi. Chyba zbyt obszerna jest 
lista dłużników „Jarkonu”. 
Dostawy za II kwartał bieżą­
cego roku pozostają w ich przy 
padku nadal niezrealizowane.

Jarocińskie Zakłady Przemy 
słu Odzieżowego szybko rozra 
stają się i ciasno się robi w 
obecnych pomieszczeniach. 
Przybywa wiele maszyn oraz 
urządzeń, a ostatnio urucho­
miono zmechanizowaną pra­
so walni ę.

Wiele osób pracuje tutaj nie 
przerwanie od 1945 roku. War 
to zatem wymienić choćby tyl 
ko ich nazwiska. Są to szwacz 
ki maszynowe: Zdzisława 
Płoch, Zofia Ekert, Anna Lis, 
Janina Bartkowiak, Zdzisława 
Rzepczyk, Pelagia Roszak oraz 
nakładaczki w zespole krojow 
ni: „Teresa Bruger, Janina

Drobniak i Alina Antoniewicz. 
Same kobiety. One stanowią 75 
procent całej załogi. Nadzwy­
czaj zgrany to kolektyw. O 
„Jarkonie” mówią: nasz za­
kład i dokładają wszelkich sta 
rań, aby jego produkcja mogła 
zadowolić najwybredniejszych 
nawet odbiorców.

Kończąc rozmowę z Lesz­
kiem Bernacikiem, byliśmy w 
pełni przekonani, że Jarocińskie 
Zakłady Przemysłu Odzieżo­
wego „Jarkon”, stanowią do­
brą, przemysłową wizytówkę 
szybko rozwijającego się mia­
sta. A zapewniono nas, że bę­
dzie ona jeszcze lepsza.

ANDRZEJ PIECHOCKI

Cocktail-bar w 'Wolsztynie

w-
&

Mleczarnia Spółdzielcza w Wolsztynie oddała do użytku miesz­
kańcom miasta i powiatu oraz przebywającym tu turystom pierw­
szy w powiecie, jeden z największych w Wielkopolsce, cocktail- 
bar. Sprzedawać się tu będzie napoje mleczne o różnych sma­

kach, kremy, lody oraz ciasta, (mż)
Fot. — J. Kozłowski

WIADOMOŚCI: 3.30, 4.30, 5.30,
6.30, 7.30, 8.30, 11.30, 13.30, 18.30.
21.30. 23.30.

PROGRAM HI: 7.40 Muzyczna
zegarynka; 8.05 Kiermasz płyt;
8.35 Wytwórnia
9 „Człowiek podziemny
32: 9.10 W kręgu jazzu:

Jugoton poleca
1 — ode.
9.30 Nasz

rok 74; 9.45 Dyskoteka pod gru-
sza: 10.35 
magazvn;

Dzień

13
odc. 5

jak co dzień — 
„Od zmroku do 

12.25 Za kierów
Na lubelskiej antenie

15.05 Dyskoteka pod grusza 
Brzęczące hobby — reo.: 
Rozszyfrowujemy piosenki; 
Powstańcza elektrownia —

15.30

16.05 
gaw.;

16.15 Oklaski dla zespołu Carlosa
Santanc: 16.45 Nasz rok 74: 
„Śmierć Artemia Cruz.” — 
1 pow. C. Fuentesa; 17.15

17.05 
ode.

masz płyt: 17.40 Nieznane o zna-
nych — 
senki z 
Polityka

Julian Tuwim: 18.10 Pio
różnych obrotów: 18.30

dla wszystkich: 18.45
Fantazja elektryczna — fortepian; 
19.05 Fantazia elektryczna — 
skrzypce; 19.20 Książką tygodnia 
— Lawrence Durell: „Mountoli- 
ve”; 19.35 Muzyczna poczta UKF; 
20 Splot życia i literatury; 20.30
Milrroreeital grupy „i” 
tazja elektryczna — 
Inlerradio — magazyn 
21.30 Historia jednego

: 20.45 Fan 
gitara; 21 
muzyczny:

21.50 Onera tvgodnia — S. Mo­
niuszko: ..Hrabina”: 22.08 Gwiaz­
da siedmiu wieczorów — zespół 
2 + 1; 22.15 Pow. w wvd. dźw.: 
„Beniowski”: 22.45 Mistrzowie
nastroju — Rrook Benton i Matt 
Monro; 23 Nowe tomiki poetyc­
kie — Stanisław Gola; 23.05 I.a- 
horatorium — magazyn; 23.50 Gra 
Stan Getz.

WIADOMOŚCI: 5. 6, 7, 8. 10.30, 
12.05, 15, 17. 19, 22.

Rozwój hodowli
Ul ostatnich latach w woj. poznańskim nastąpił dynamicz- 
W ny wzrost pogłowia bydła i trzody chlewnej. Zniesienie 
* obowiązkowych dostaw zboża pozwoliło rolnikom na 

większą swobodę produkcyjną, umożliwiło też przechodzenie 
na gospodarkę specjalistyczną.

Znaczny, wzrost cen skupu żywca poprawił sytuację ma-< 
terialną wsi. Rolnicy zaczęli inwestować we własne gospo­
darstwa zwłaszcza w rozwój produkcji i hodowli. Nastąpił 
znaczny rozwój budownictwa wiejskiego, głównie inwentar­
skiego. Laury w konkursie „Złotej wiechy” przyznawane za
obiekty nowoczesne i ekonomiczne coraz 
rolnicy Wielkopolski.

Ostatnio dużą popularnością cieszą się 
którym państwo udziela wszechstronnej

częściej

zespoły 
pomocy

zdobywają

hodowlane, 
i poparcia.

W miejscowości Piotronki (pow. Chodzież) jednym, z naj­
lepszych jest zespół kooperujący w zakresie opasu młodego 
bydła założony w ubiegłym roku. Jego członkami są: Antoni 
Dziamski (przewodniczący zespołu), Czesław Dziamski oraz 
Marta Gładych. Za uzyskane kredyty wybudowali nowoczes­
ną, w pełni zmechanizowaną oborę na 50 sztuk opasów.
W sjpólmie

Na zdjęciu: kierownik Wydziału Rolnictwa, Leśnictwa i Skupu U- 
rzędu Powiatowego w Chodzieży Inż. Dobroslaw Pawiński wraz z 
przewodniczącym zespołu hodowlanego Antonim Dziamskim do­

konują przeglądu hodowanych byków.
Fot. — CAF

uprawiają 12 ha ziemi ornej i 10 ha łąk.

Powstają obwodnice 
wokół Gniezna

Inspektor dociera na wieś

Co to jest PITR?

PROGRAM I: 9 — Poranek TV 
Najmłodszych; 10.05 — Z serii „Al 
Capone i inni” — film fab. prod. 
USA — ode. pt. „Wielkie polowa­
nie”; 16.30 — Dziennik (kolor); 16.40 
— „Parasolka” — próg. TV ZSRR; 
17 — Dla młodych widzów — „Tele 
ferie” — Tygodnik dobrych wiado 
mości — I.ato na wodzie — Gra 
sportowa — film z s. „Skarb 13 do 
mów”; 18.10 — Program sportowy: 
18.39 — „Pieśń o Słowacji” — film 
prod. słowackiej: 19 — TEST — TV 
Słownik Ekonomiczny: 19.20 — Do­
branoc i Dziennik (kolor): 20.20 — 
Z serii „Al Capone i inni” — film 
prod. USA ode. pt. „Wielkie polo­
wanie” — 21.10 — Wiadom. sport.:
21.20 Z cyklu „Czym żyje

21.50 — Recital Karela
Gotta — program TV CSRS (ko­
lor): 22.40 — Dziennik (kolor); 22.55 
— Informacje, towary, propozycje.

PROGRAM III: 16.50 — Mistrzo­
stwa świata w boksie (Hawana): 
17.50 — Z cyklu „Tory ziemi i har 
nionia świata — ode. II pt. „Nau­
ki tajemne w dawnym Krakowie”: 
18 — „Balast!” — polski film ani­
mowany (kolor): 18.10 — „Ich la­
to” — program publicystycz­
ny; 18.30 — Parada nrzeboiów 
— program TV CSRS: 19.20 — Do­
branoc i Dziennik (kolor): 29.20 — 
Kalejdoskop sportowy: 20.35 — Dv 
rycent — film prod. radź.: 21.05 — 
„Moje siedem cudów świata” —

profesor Anna Sadurska (kolor) 
21.35 — 24 godziny (kolor).

Chyba nigdy przedtem, w tak dużym stopniu, nie uwidoczniła 
się rola maszyny w pracach żniwnych, jak właśnie w tegorocznej 
trudnej kampanii. Przy znacznym spiętrzeniu robol, przy wykorzy­
staniu każdej sposobnej chwili do sprzątania zboża z pola, po­
moc maszyn okazała się na wagę złota.

Niestety nie zawsze znajdujący się w rękach rolników sprzęt jest 
racjonalnie eksploatowany i utrzymywany we właściwym słanie. 
Zbyt często jeszcze maszynę, po skończonej pracy, niekonserwo- 
waną odstawia się byle gdzie, nie troszcząc się, że deszcze, kurz 
i błoto niszczą mechanizmy, skracają ich żywotność. Mogą coś na 
ten temat powiedzieć mechanicy warsztatów naprawczych, którzy 
nierzadko remont maszyny zaczynają od jej oczyszczenia z pokry­
wy zasuszonego błota. Niekonserwowana maszyna psuje się szyb­
ciej, stąd potrzeba częstszej wymiany części.

Te i inne fakty spowodowały, że Minister Rolnictwa w styczniu 
bieżącego roku powołał do życia Państwową Inspekcję Technicz­
ną Rolnictwa. Powstała ona po reorganizacji Komisji Odbioru 
Technicznego, niegdyś powołanej do czuwania nad właściwą ja­
kością maszyn i urządzeń produkowanych przez przemysł dla rol­
nictwa. Od styczniowej reorganizacji zakres działania PITR, po­
szerzył się o krąg użytkowników maszyn rolniczych, gdyż ważna 
jest przecież nie tylko jakość produkowanego urządzenia, ale rów­
nież jego eksploatacja i pielęgnacja.,

Jak ten problem wygląda w naszym województwie? Na ten te­
mat rozmawialiśmy z dyrektorem poznańskiej placówki PITR A. 
Szyperskim.

— Przeprowadzamy kontrolę wszystkich warsztatów napraw­
czych (również PGR-owskich), magazynów, punktów sprzedaży, 
składnic, słowem łych wszystkich miejsc, gdzie znajduje się ma­
szyna rolnicza. Zakres kontroli jest szeroki i w skrócie można po­
wiedzieć, źe interesują nas te wszystkie problemy, które w jakimś 
stopniu związane sq ze sprzedażą, eksploatacją, remontem i kon­
serwacją.

— Jakie spostrzeżenia?
— Różne, różni są bowiem użytkownicy i ich stosunek do mie­

nia społecznego. Najczęstsze z niedociągnięć to brak właściwe­
go zabezpieczenia maszyny po zakończeniu pracy, brak szop i ga­
raży do ich przechowywania.

— Co wpływa na skracanie czasu eksploatacji maszyny?
- Wszędobylska rdza, której niszczącego działania nadal nie 

docenia większość posiadaczy i użytkowników maszyn, dalej bło­
to i„. beztroska. Dla przykładu: bywa, źe kombajn pracujący w 
polu, unieruchamia na wiele dni brona pozostawiona w polu po 
zakończeniu prac wiosennych. Przykryta zbożem, dosłaje się do 
maszyny demolując jej wnęłrze.NJjawniliśmy, że po skończonej 
kampanii nierzadko maszyn nie tylko nie konserwuje się, ale na­
wet nie zabezpiecza na zimę. Powszechnie wiadomo zaś, że nie 
zdjęty pasek klinowy nie nadaje się do użytku w następnym roku. 
To samo dołyczy kos, bagnetów i innych części. Właśnie one, by­
najmniej nie przypadkiem, stanowią żelazne pozycje corocznych 
zamówień składanych przez zaopatrzeniowców przed każdą kam­
panią żniwną, (za)

W Gnieźnie, tak jak w ca+ 
łym kraju z roku na rok wzra 
sta natężenie ruchu kołowego. 
Stąd też jedną z najważniej­
szych spraw dla miasta jest 
właściwe rozwiązanie układów 
komunikacyjnych poszczegól­
nych ulic. Myśli się też o skie 
rowaniu całego ruchu tranzy­
towego poza centrum miasta. 
Przewidziano w tym celu bu­
dowę obwodnic: Poznań — 
Gniezno — Września oraz Poz 
nań — Gniezno — Bydgoszcz.

Już w roku bieżącym zosta­
ły rozpoczęte prace przy bu­
dowie tej pierwszej. Przebie­
gać ona będzie od ulicy Poz­
nańskiej ulicą Cienistą i dalej 
przez Dalki do ulicy Wrzesiń- 
skiej. Jednocześnie zostaną 
przebudowane i zmodernizowa 
ne ulice Dalkoska, Skarbowa 
i Park Kościuszki. Wykonaw­
cą tych robót jest Powiatowy 
Zarząd Dróg i Ulic w Gnieź­
nie. (sp)

Prztyczek

Gdy szaletu 
brak

Plac targowy w Pile trzy 
razy w tygodniu jest miej­
scem handlu i skupiskiem 
wielu tysięcy ludzi miej­
scowych i przyjezdnych. 
Rolnicy i ogrodnicy przyby 
wają tu by handlować 
przez wiele godzin. Zarów­
no dla nich, jak i dla klien 
tów targowiska brak jest w 
okolicach placu targowego 
choćby najprymitywniejsze 
go szaletu. Skutki tego nie 
dają na siebie czekać, oka­
lające plac zarośla, sady, a 
także niedalekie baraczki 
stają się tzw. miejscem u- 
stronnym. Niezbyt to mile, 
i wcale higieniczne. A zapo 
biec temu tak łatwo, (cez)

Ze Średzkiego

Inwestycje 
potrzebne wsi

Rozrasta się sieć placówek 
handlowych w powiecie średz- 
kim. Powstają z roku na rok 
nowe, coraz ładniejsze GS- 
owskie sklepy spożywcze i 
przemysłowe. W miejscowoś­
ciach: Witowo, Murzynowo Ko-
ścielne, Kleszczewo
Wielkie — trwa

i Jeziory
budowa du-

Kiedy znikną uliczne korki?
Ggólny plan zagospodarowa­

nia przestrzennego Ostrowa u- 
stala generalną linię postępo­
wania w sposobie budowy i 
modernizacji układu komuni­
kacyjnego tego miasta, ze wzglę 
du jednak na to, że realizacja 
tego planu wymagałaby wybu­
rzenia wielu budynków, budo­
wa ulic w najbliższych latach 
ograniczać się będzie niemal 
vyłącznie do prac moderniza­
cyjnych istniejącego układu 
komunikacyjnego miasta, po- 
orawy warunków ruchu na 
skrzyżowaniach (m. jn. przez 
elektryczną instalację świetlną) 
a także wprowadzenia ciągów 
uFc jednokierunkowych.

Jakich więc udogodnień spo-

dziewać się mogą w najbliż­
szych latach ostrowianie? Do 
ważniejszych inwestycji drogo 
wych należeć będą: budowa 
ul-c — Staroprzygodzkiej, 
Chłapowskiego, Manifestu Lip­
cowego i Komiuiny Paryskiej, 
systemu ciągów pieszo-iezd- 
nych wokół stadionu „XXX- 
lecia PRL”, orzebudowa i prze 
dłużenie ulicy Kopernika do 
mostu odolanowskiego. prze­
budowa ul. Starosławskiego (od 
ul. Raszkowskiej do ul. Par­
tyzanckiej), przebicie ul. No­
wotki — do ul. Wysockiej oraz 
— oczywiście — budowa odcin 
ków ulic w nowych osiedlach 
mieszkaniowych, (rj) i

żych sklepów o powierzchni 
użytkowej 200 m kw. W Pięcz- 
kowie, Zielnikach i Mączni­
kach powstają piękne pawilo­
ny branży przemysłowej. Zaś 
w Dcminowie buduje się obiekt 
w którym lokum znajda: sklep, 
biura GS oraz SOP. Warto je­
szcze odnotować, że przy przy­
stanku PKS w Kostrzynie oraz 
w Kleszczewie uruchomiono 
bufety gastronomiczne.

Pomyślano też o inwestycjach 
potrzebnych dla przechowywa­
nia zbóż. Niedawno w Zan;e- 
myślu oddano do użytku droży 
magazyn zbożowy, który po­
mieści 475 ton ziarna. Wkrótce 
oddany do użytku zostanie dru 
gi magazyn zbożowy w Klesz­
czewie, w którym pomieścić bę 
dźie można 542 ton ziarna.
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